
Czy Sejm będzie obradować nad budżetem?
Większość posłów uważa że Rząd złożył budżet w formie nienadającei się do dyskusji

"olil^awa, 2-11. (Tel. wł.) W kolach
powszechne zainteresowa-

’ Jak Sejm ustosunkuje się do
!?arza budżetowego zgłoszonego|ę nząd.

^tytucja jasno postanawia, że bu-
z załącznikami powinien być

przez Rząd w terminie przed
1 Października. Tymczasem mi-
1 arbu przesłał do Sejmu w dniu
Wernika rb. 3 druki w b. ładnej 

°c z napisem „Preliminarz budźe-
1 o tęUa czas od 31-3 28 r. do 1-7 1929 r.* ‘

n>’ że to jest preliminarz budżpto-
^ie Z^t: m°żna tylko z tego napisu,

zawiera on żadnych szcze- 
j nych’ na(ł którcmi mogłaby być 
zoną dyskusja. 

°n° powszechnie, że konwent se- 
który dzisiaj obradował poweź- 

decyzje. Nadzieje zawiodły, 
konwent sen jorów postanowił 
<ło decyzji klubów parlamen-

"’ent sen jorów rozpoczął swe o-
w godzinach południowych pod

Oflnictwem marszałka Rataja i za-
' *Qł się nad stanowiskiem, jakie ma

Sią • wobec zwołania gesji z>p’-
przedstawienia mu przez Rząd

X preliminarza budżetowego na 
"8-29 bez odpowiednich załączni-

X
hL, eri temat rozwiązała się obszerna

sja*
i' Głąbiński (Z. L. N.) oświadczył,
jk^łE* R^ana P* ’zez Rząd okładka z 5 za-
^fXanii nie jest preliminarzem bu-

n?1 * n*e moze być podstawą do4’1c można również uchwalać za-
. ^rowizorjum na czas od t-4 1928
No sl r' ponieważ należy to do przy-

^jniu, który zbierze się przed 1
1928 r.

ko ^ymur (Z. L. N.), przewodniczą-
budżetowej, uważa, że w tej

•h*  Preliminarz budżetowy nic może
^patrywany w komisji bndżeto-
kWl?ca Przytem uwagę, że Sejm

udżetem ma inne sprawy do za-

fl. Konfiskata czterech 
Znaków warszawskich.

r, —U Ciel 'vt.) We śrclę
warszawska miała gorą<v 

, . Mianowicie popołudniu skonfi- 
A 1 doJa-

1 S" za artykuł p. 1. „Znicwa- 
MJ1 > ^s’ arcyuisKupa kardynała
M*.' r?jicgo“. nozatem ..cień Pol-

I »’yolak - Katolik44 za artykui v 
S akim samym tytuiem, oraz „Ku-

’aisz.... ki“ za artykuł p. t. 
ię^słyd i ohyda* ’.

Czyną konfiskaty jest zainiesz- 
A p® Podanej przez Katolicką Ajen- 
Sj Ksowa wiadomości o obrazie .'-i- 
.Nl?>,ał j«koby doznue jeso E. ks. 
S ' ”ał Rakowski w czasie spotka*  

’ *' zezeń ou działu żołnierzy.
Wygrane dolarowki. 

j%AsZawa, 2.11 (Tel. wł.) W dniu 
'• ■,?z5Tn przy ciągnieniu dolarów- 

^■0<u ' następujące wvgranc:
AijJj dolarów — nr. 685777.

, l dolarów — nr. 24615.
dolarów — nr. 574502. 5570112,

, 5ft(; 694168, 21731.
dolarów — nr. 440685, 305038,

'W’ -;-'977J 620564, 419329, 593171,

Pos. Hartglas (koło żyd.) jest zdania, 
że Sejm powinien uchwalić szereg u- 
staw dotychczas niezalatwionych.

Posłowie Marek i Niedziałkowski (P. 
P. S.) oświadczyli, że preliminarz bu-

Mim Sejmowi Wb Mm
POSŁOWIE KOŚCIAŁKOWSKI I DĘBSKI NA WYSTĘPIE W PARYŻU.

Paryż, 2-11. (Tel. wł.) Na odbywają­
cym się tu międzynarodowym kongre-

(
sie unji stronnictw radykalnych poseł
Kościałkowski przedstawił program
„partji pracy**  w Polsce i dał wyraz 
przeświadczeniu swemu, że „wybory lu­
dowe przyczynią się do przywrócenia 
parlamentowi prawdziwej władzy* 4, ja­
kiej obecny Sejm nie ma.

To oświadczenie posła Kościałkowskie 
go, stojącego — jak wiadomo — blisko 
obecnych kół rządzących, zostało uzu­
pełnione przemówieniem posła Babskie­
go horoskopami, roztoczonemi przez nie­
go w perspektywie przyszłego Sejmu.

Poseł Dąbski jako reprezentant stron­
nictwa chłopskiego szczególny nacisk 
położył na rozwiązanie zagadnienia a- I

Nie mogą się porozumieć.
N1ESN -I W RODZINIE SANACYJNEJ.

Warszawa, 2.11 (Tel. wł.) Od dłuż­
szego czasu pomiędzy klubami Partji 
Pracy i Związkiem naprawy Rzeczy­
pospolitej toczą się rokowania w spra 
wie stworzenia wspólnej organki ej i. 
Rokowania te nie przyniosły dotych­
czas żadnych rezultatów. Najpierw 
rozbiły się, przy omawianiu stanowi­
ska generalnego sekretarza.

Związek nanrewy Rzeczy pospolitej 
proponował p. Paprockiemu, Partja 
Pracy miała innego kandydata.

Pałacyk wynajęty—samochód czeka.
PRZED PRZYJAZDEM AMERYKAŃSKIEGO KONTROLERA POŻYCZKOWEGO.

Warszawa, 2.11 (AW) „Kurjer Czer 
wonv“ pod aj c, że zapowiedziane nh 
sobotę walne zgromadzenie akcjona­
riuszy Banku Polskiego ma dokonać 
wyborutwiceminlsira skarbu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Płn. p. Ch. 
Daveyai na członka Rady.
Przy jaM p. Davc”“' •^'“'dziewany jest 
między &0 a 25 b. m. W związku z tem 
przebudowuje się w Banku Polskim 
na.pŁw^ i ▼'ietirze pokoje na ~rbi

W czasie burzy na morzu
ZATONĄŁ HOLOWNIK POLSKI „GÓRMK« RAZ Z 10 MARYNARZACH.

Gdańsk, 2.11 (PAT) Wczoraj o go­
dzinie 4-ó; HAiidniu w czas»<* ' 
burzy zatonął na morzu w pobliżu 
Posewja holownik „Górnik44, należą­
cy do Towarzystwa żeglugi marskiej 
„M isia Bałtyk" w Tczewie.

Holow nik ten znajdował sic w dro­
dze z Kopenhagi do Tczewa: nrowa- 
dził dvŁie lichtugi, które w czasie bu­
rzy oderwały się od holownika.

Z załogi holownika ..Górnik* ’ uto­
nęło 10 ludzi — 4 oficerów i 6 mary­
narzy.

Z pośród oficerów, którzy zaginęli, 

dżetowy jest namiastką, stanowisko swo­
je sprecyzują po porozumieniu się z 
klubem .

Pos. Pułek (Wyzwolenie) również u- 
waża za konieczne uprzednie porozumie- 

grarnego i oświadczył, iż stronnictwo 
chłopskie żąda przymusowej parcelacji 
wielkich majątków oraz dóbr kościel­
nych bez wynagrodzenia właścicieli i z 
pozostawieniem im maksimum 60 ha zie­
mi. Dalej stronnictwo chłopskie żąda 
unarodowienia lasów, kopalń oraz in­
nych naturalnych bogactw.

Następnie poseł Dąbski stwierdził. iż 
stosunek stronnictwa chłopskiego do o- 
becnego Rządu jest czysto objektywny. 
Stronnictwo to nie zapomina, że Rząd 
ten zwalcza prawicę nacjonalistyczną, 
która doszłaby do władzy, gdyby Rząd 
obecny został obalony. W przyszłych 
wyborach stronnictwo chłopskie sformu­
łuje blok lewicowy razem z socjalista­
mi 1 Wyzwoleniem.

Następnic w wydziale wykonaw­
cze m „naprawiacze44 chcieli mieć 4 
członków, ouv*ając  „part“”"’’»“’rm nra > 
wnikom 5 miejsce, natomiast ci o- 
statni uważali, że powinno być od­
wrotnie.

Wobec rozbieżności zdań (w tych 
ważnych kwestjach) postanowiono 
wybrać komisję porozumiewawczą. 
Komisja porozumiewawcza odbyła 
jedno posiedzenie i... nie notozumiała 
się.

I

net i poczekalnie dla doradcy Amery­
ki.

W myśl umowy, zawartej przez 
ILak Hnsia z ministrem skarbu mie­
szkanie i samochód dla doradcy do­
starczyć ma państwo.

Mieszkanie dla p. Daveya zostało 
już “wynajęte i mieści się w jednym 
z pałacyków pizy Aleji Ujazdow­
skiej.

kapami i pierwszy sternik bvli Niem­
cami a pierwszy mechanik Polak, dru 
gi mechanik gdańszczanin.

Gduńsk, 2.11 (PAT) W uzupełnieniu 
i’ :ego sprawozdania o katastrofie 
okrętowej w pobliżu Rosewja dowia­
duj em- się, że parowiec angielski 
..Ilaarlem" matował 4 lichtugi. które 
j . wyprowadził szczęśliwie do Gdań­
ska.

Z załogi holownika T-iniu
z Inęło, o 3 zaś brak wiadomości.

Holownik „Gór**..'  zatoncł Ło­
wicie. 

nie się z klubem parlamentarnym.
Pod koniec posiedzenia zabrał głos p. 

marszałek Sejmu i stwierdził, że w dy­
skusji zaznaczyły się zasadniczo trzy 
kierunki.

Pierwszy z tych kierunków wypowia­
da się za tem, że Sejm nie powinien zaj­
mować się budżetem z uwagi na to, że 
nie został on przedstawiony wraz z za­
łącznikami. Brak zresztą czasu dla za­
łatwienia budżetu uniemożliwia Sejmo­
wi jego zaaltwicnie.

Drugi kierunek wyraża zdanie, że bu­
dżet należy odesłać do komisji budżeto­
wej. a tam prace nad nim winny się to­
czyć w’ ten sposób, jak gdyby przedłożę 
nie rządowe należało załatwić w czasie 
pozostającym do upływu kadencji Sej­
mu, tj. do 28 listopada rb.

Wreszcie trzeci kierunek wyraża zapa­
trywanie, aby wobec niemożności za­
łatwienia budżetu ze względu na krótki 
przeciąg czasu oświadczyć jedynie go­
towość załatwienia kredytów dodatko­
wych do budżetu na rok bieżący ora2 
uchwalić prowizorjum budżetowe na 
pierwszy kwartał następnego okresu bu­
dżetowego, tj. na czas od 1 kwietnia dc 
30 czerwca 1928 r.

Kwestję tę postanowiono uczynić 
przedmiotem rozważań dla Rządu i klu­
bów poszczególnych stronnictw i w tym 
celu odroczono powzięcie ostateczne i 
decyzji do czwartku 5 bm. o godz. 2.50 
popołudniu. Natomiast na konwencie se- 
njorów postanowiono załatwić w bieżą­
cej sesji projekt noweli do ustawv o 
„Dzienniku Ustaw4*.  1

ODROOTEMIE SEJMU?...
Warszawa, 2.11 (Tel. wł.) W kołach 

zbliżonych do Rządu utrzymuje się 
pogłoska jakoby Sejm miał zostać w 
najbliższych u.*aeh  odroczony.

Premjer i ministrowie
I1ANDYDATAMI DO SEJMU?

Warszawa, 2.11 (Tel. wł.) „ABC“ o- 
glasza pogłoskę jakoby w zbliżają­
cych się wyborach do Sejmu i Senatu 
mieli wziąć bierny udział ministrowie 
obecnego gabinetu.

I tuk premjer Piłsudski kandydo­
wać ma podobno w Warszawie, mini­
ster Dobrncki w Stanisławowie, inni 
zaś ministrowie w innych okręgach 
v ->^rczych.

PRZYGOTOWYWANIE NOWYCH 
DEKRETÓW.

Warszawa,—ii ^iei. wj.; \Vszvstkie 
Ministerstwa przygotowują spisy u- 
st^w i projekty ustaw, które mają się 
ukazać w drodze dekretu Prezydenta 
R ' ~*czypospolitej .

Prace tc wykonywane są w tempie 
przysnieszonem, chodzi bowiem o to. 
bv całkowicie wykorzystać pcłnomoc 
nic i. w a przyznane Rządowi uchwałą 
Sejmu w dniu 2 listonada 1526 r.

Pełnomocnictwa te wygasają 2 
chwilą ukonstytuowania się nowego 
Sejmu.
KOMISJA ŚLEDCZA W SPRAWIE ZAJŚĆ 

W KRAKOWIE.
Warszawa, 2.11 (Tel. wł.) Komenda

główna policji wysyła specjalną ko
misie śledcza celem 'badania zacho
wania się policji w Krakowie w cza
sie Ma miocŁzidż akad^mizA-o.

Z /1/’ )- ;

K AT OWI'CE.

Kurjer Zachodni
1)C \\Ifi1/fiII Dziennik polityczny, gospodarczy i 1 iteracki.

'' I Si Bł 11 U CC Rt>K- XV11L CZWAkTEK, 3 Ll.rTOfAOĄ 1927 R 7’r. 502.

1°' Konto czekowe P. K. O — Warszawa — 31 . 5S3. Cena egzemplarza 20 gTOSZy.
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PRZEGLĄD PRASY 
Pos. liiugutt o sprawach ustroju

B.ird:.-  ciekawy i eliaral-Arystycz- 
ny jcsl pogląd wybitnego parlamen­
tarzysty z obozu lewicowego, posła 
Thugutta, na aktualne dziś zagadnie­
nie stosunku Rządu do Sejmu, wyra­
żony na łamach „Kurjera Poranne­
go". Zaznaczywszy, że Rząd obecny 
posiada pewne zasługi w gospodaro­
waniu krajem, poseł Thugutt uważa, 
że Rząd ten wielką szkodę wyrządza 
krajowi w dziedzinie ustrojowej.

Jego niou«ta.jąee ewaiy z jztemi ustowo- 
dawccemi obniżają .powagę obu rajwyż- 
6zyoh ćestytacyj (państwa: Sejmu i Rządu. 
Jego metody .walk: drą w atr-ępy Konsty­
tucję, co zresztą jest jedynym sposobem 
przyy.omnienlB, że nie została ona jeszcze 
zniesioną. Podważa .poszanowanie prawa, 
jak gdyby nic pamiętając, że państwo jest 
przeddwszystldean śnstytiucją, prawną i że ce 
iowość, która ma utrwalić silę i ztaozetóe 
Rządu, nile mcip w niern dominować nad. le- 
jaićzmeni.Wiwiłua tem samem znęconej j ma 
ło dojrzalej dumy poisklej osiągacie rów­
nowagi moralroj, z jednej strony pogłębia­
jąc w niej pierwiastki bierności, z drogiej 
potrzymiyąe iwarowki, w których nrleuga- 
szonym ogniem dl się w rie; odwieczny jej 
składnik — waroholstwo.
Największą szkodę krajowi wyrzą- 

d ta Rząd, niszcząc parlamentaryzm, 
trudno bowiem uwierzyć, żc nie cho-' 
dzi tu o zniszczenie Sej.-.i, tylko o je­
go poprawienie. ,

Nic poprawia się nikogo, b'jąc go po 
twanzy. Taki czyn może być tylko aktem 
zemsty aiibo chęcią zniweczenia moralnego 
tego, kogo się btje; plenwńaećku twórczego 
brak tu zupełnie. O ile Rząd dążyłby istot­
nie do poprawy Sejmu, a-i-rł po temu po 
zwycięstwie majowem wszystkie drogi o- 
twarte przed ftubą. Jeżeli Sejm chory był 
na uiw ląd myślś, mógł go zapłodnić głęboko 
przemyślaną inicjatywą ustawodawczą. 
Marazm, który nękał Sejm w oetatn Oh mie 
stącach okresu praedmajowego, możra by­
ło przełamać, zachęcając go do wspólnej 
pracy.
Tymczasem Kzą J >> oi.il grać na 

zniżkę wartości Sejmu, wytwarzając 
między naczelnemi organami państwa 
stan walki, podsycanej niechęcią i 
wzgardą, w której jedna zc stron mu­
si ulec zniszczeniu. Poseł Thug lt 
przewiduje raczej, że w walce tej 
„Sejm zostanie usunięty i zredukowa­
ny do roli stanów generalnych". Na 
to wskazuje svstem rozproszkowania 
społeczeństwa i niszczenia wszystkie­
go, co mogłoby być wyrazem zorga­
nizowane? woli społeczeństwa.

W ohiwtK obecnej rić tylko pra wie że nie­
ma już w Polsce Sejmu, ściśle biorąo ule­
ma i Iteądni. Być może, że tych kilkunastu 
panów, którzy się od czasu do czasu obie­
rają w pałacu namiestnikowskim, są mini­
strami'; nie są oni w każdym razie czloa- 
k-mi nowocześnie pojmowanego Rządu,, od- 
poiwiełziakyut zbiccowo za całokształt 
spraw państwowych i pamiętającemu, że 
jednym z głównych pnzywitejówi ministra 
;c.-'t prawo do podania się do dymisji, je­
żeli bodajby w dziedzinie swojego resortu 
nie chce odpowiadać za zarządzenia sprzęoz 
re z jego .poglądem... Wszelkiego gatunku 
rady przyboczne — prawnicza, rolnicza, 
przemysłowa, i, jak się tam jeszcze nazywa­
ły te liczni© tworzone przód rokiem nowo­
rodki, zamarły tak dalece, .te nikt ule. -u- 
miałby powiedzieć, ozy one dzisiaj goszczę 
faktycznie istnieją. Nawet w instytucjach 
epoktsznydi daje się dtrialaj gdzieniegdzie 
zauważyć tendencja do zagarnienia ich pod 
wpływy i zarząd urzędników. W ten spo­
sób PCska o'eeadłqgo mogłaby się stać 
etapem, po którym spacerować wolto tyl­
ko samotnie, i na którym .węzełka myśl 5 
■wola narodu mają być stam-aatrowane w 
mózgu 1 sercu jednego ozłowteka.
Takie zbiurokratyzowanie życia 

zbiorowego w Polsce pósel Thugutt u-

i

Powrócił

T. Barylski
ordynule w cboroOach 

wensryczmch i skOrnych 
od 3—7 w niedziele i święta odlO —12 

Będzin, ul. Małachowskiego 15.

waża za największe nieszczęście kra­
ju, gdvź szablon biurokratyzmu, skon | 
centrowany w mózgu i sercu jednego ’ 
człowieka, grozi państwu katastrofą, ( 
gdyż i

rządy dyktatorów mogą być w każdej ; 
chwili .przenware nietylko pracz bunt, al­
bo akt torom, ale popro^ta pracz grupę lub 
wiek. Nikt <z nas nie umiał mi dać dotych­
czas odpowiedz:, kto w razie ubytku obec­
nego r.-ądu Polek! inSa-lby •wziąć po nim 
władzę. Wedle inpich przypuszczeń, o ile 
Polska uig na-’~^y się -rozsądnie sy­
stemu republikańskiego, biegać -w riej po 
władzę będą drogą gwałtm.te ozy inno kliiki 
kolejno, nie myślę bowiem, byśmy obioru 
elekta mieli dokonywać viritlin przez kon- 
miokację wojska polskiego... Nawet gdyby 
twórcy obeerogo systemu udało się zręcz­

mteu pariia chłopska w Homii
KONSEKWENTNIE DĄŻY DO POWOŁANIA NA TRON KSIĘCIA KAROLA.
Wiedeń, 2-11. (PAT.) „Nctic Freie 

Pressc1" donosi z Bukaresztu, żc prezes 
rady ministrów Bratianu zaproponował 
narodowej partji chłopskiej wstąpienie 
do rządu. Partja chłopska jednak pro­
pozycji nic przyjęła. Wbrew krążącym 
pogłoskom .jakoby linja narodowej par­
tji chłopskiej nic była jednomyślna w 
sprawie powrotu do kraju ks. Karola, 
kierownictwo partji wydało komunikat, 
stwierdzający, żc oświadczenie posła 
Moniu złożone w Izbic poselskiej, stano­
wi miarodajne wyjaśnienie stanowiska 
partji chłopskiej w tej sprawie. Partja 
sądzi, że sprawa powrotu księcia Karo­
la mogłaby być dyskutowana w wypad­
ku, gdyby lud tego zażądał.

Bukareszt, 2-11. (AW.) Rząd Bratianu

Niemcy na 100,000 swego wojska
WYDAJE 2 RAZY WIĘCEJ ANIŻELI POLSKA NA 300.000.

Berlin, 2.11 (PAT) „Bórsen-Curicr" 
w wydaniu pópoludniowęm omawia 
budżet Polski porównując gó z bu­
dżetem Rzeszy niemieckiej.

'Dziennik dochodzi do .zńiosku, żc 
po. odtrąceniu wydatków na spłaty od 
szkodowawczc/ąd—hustracja niemiec 
ka kosztuje 4 razy więcej w maikach 
niż administracja polska w ziotych.

Istotna siła kupna nieniądza w 
Niemczech jest mniejsza niż w Pol­
sce.

Niemcy musza utrzymać pozatem 
-.I-kczą kulturę(?) Również wydatki 
zbrojeń, stanowiące około 30 proc, bu 
dżetu są zbyt wysokie. Jednakże rząd

[Imrj as honzancin rmhipiom
POROZUMIENIE SOWIECKO - NIEMI ECKIE CONTRA PAŃSTWOM ZWY­

CIĘSKIM.
Paryż, 2-11. (AW.) Zapowiedź udziału 

rosyjskiej delegacji w obradach przygo­
towawczej komisji rozbrojeniowej obu­
dziła w prasie francuskiej żywe zainte­
resowanie. Sprawie tej poświęca dłuższy 
artykuł w „Echo dc Paris“ Pcrtinax, 
który stwierdza, że najlepiej byłoby 
konferencję odroczyć, gdyż nieudanie 
się jej może tylko zwiększyć atmosferę 
niepokoju i niepewności. Niemcy są je­
dnak przeciwne odroczeniu i rżąd fran­
cuski uległ ich naleganiu. Trzeba się li­
czyć z możliwością takiego postawienia 
przez delegację niemiecką sprawy, że 
albo wszystkie państwa rozbroją się tak 
jak Niemcy się rozbroiły, albo też, w 
przeciwnym razie, Niemcy mają w kwe- 
stji rozbrojeń wolną rękę. Teza taka nie­
wątpliwie będzie przez delegację nie­
miecką na konferencji genewskiej z ca­

CZICZERINOWI GORZEJ.
Wiedeń,.2-11. (A W.) „Die Stundc" do­

nosi z Moskwy, żc stan zdrowia Czicze- 
rina, cierpiącego na cukrzycę w ostat­
nich dniach znacznie się pogorszył.

NIESTETY... POLACY.
Paryż, 2-11. (AW.) Dziś rozpoczął się 

tutaj przed sądem przysięgłych proces 
przeciwko bandzie opryszków. składają­
cej się z 22 osób, która tutaj powszech­
nie nazywają bandytami polskimi, po­
nieważ w skład jej wchodzą głównie e- 
migranci polscy. Między oskarżonymi 
znajdują się również dwie kobiety. Akt 
oskarżenia zarzuca tej bandzie 5 mor- 

ną taktyką ominąć wszystko rafy, Polska 
stanie się wkońcu niemowlęciem, które 
nie potrafi chodzić be® niańki. Jeżeli spod­
nie na nią wówczas kryzys, jaki spada od 
czasu do Cłzasu na, każdo w ówiecie ipań- 
B-tiv\o, rie pomoże jej genjusz tego ozy In­
nego wodza. Genjusz na pustyni jest bar­
dzo słabym czło wiekiem. My zaś stanowczo 
zbyt wiele marzymy o bohaterstwie, ©byt 
mało za-ś pamiętamy o zdrowym roasądku. 
Powyższe uwagi, nacechowane głę­

boka troską obywatelską o przyszłość 
państwa, są*  jakby odgłosem i wła­
ściwie tylko ujęciem powszechnej o- 
pinji i troski o byt państwa. Jest na­
tomiast charakterystycznem, że uwa­
gi ic wygłasza człowiek, który daleką 

; musiał odbyć drogę, bv dojść wresz­
cie do rfuTKikowania tego poglądu.

zc względu na naprężoną polityczną i go 
spodarczą sytuację w kraju, wezwał na­
rodową partję chłopską do udziału w 
rządzie koalicyjnym. Bratianu miał rze­
komo ofiarować tej partji połowę tek w 
gabinecie. Komitet wykonawczy naro­
dowej partji chłopskiej odrzucił jednak 
tę propozycję i zakomunikował prezy­
dentowi ministrów, żc partja w dalszym 
ciągu obstajc niewzruszenie przy swem 
żądaniu dymisji gabinetu, rozwiązania 
parlamentu i utworzenia rządu central­
nego dla przeprowadzenia nowych wy­
borów i ostatecznej konsolidacji stosun­
ków w kraju. Partja zapowiada naj- 

i ostrzejszą opozycję wobec rządu Bra- 
| tianii.

Rzeszy zrobiłby dobrze — oświadcza 
dziennik — gdyby zamiast patrzeć 
zgóry na sąsiednie państwo polskie 
pomyślał nad tem, jak to jest mozu- 
wć, że Niemcy wydała na iuu tysięcy 
swego wojsku dwa razy więcej niż Pol 
sko na 300 tysięcy swego wojsku i dla 
czego w Niemczech rozważana jest 
mjśl o 10-eiomiljarJowym budżecie 
w markach, gdy w sąsiedniem pań­
stwie nrzez sławną opinję nieudolnoś 
ci gospodarczej umieją gospodarzyć 
i utrzymać administrację, wydatku­
jąc sumę, która nie przewyższa nawet 
jednej trzeciej części kosztów nie­
mieckich.

łym uporem broniona. Gdyby się konfe- 
irencja udała, byłoby to równoznaczne z 

militarncm osłabieniem Francji i An-
I glj''
j Udział delegacji sowieckiej w obra-
2 dach genewskich spowoduje, iż wiele 
3 państw z niemi graniczących, jak Polska 
j i 'państwa bałtyckie, których zaintereso- 
iwanic problemem rozbrojenia bvfo wię­

ksze lub też mniejsze, będą obecnie mu- 
« siały sprawą tą zająć się poważnie i w 

obradach genewskich zabrać głos decy­
dujący. To przeobrażenie rodzi przypu­
szczenie, że decyzja Sowietów jest wy­
nikiem porozumienia między Cziczeri- 
nem a Brockdorff-Ruutzau. Nieprzewi­
dziany udział Sowietów w obradach ge­
newskich oznacza dła Niemiec nowy atut 
w ich grze politycznej.

derstw, 5 usiłowanych morderstw, 28 
włamań oraz liczne inne przestępstwa. 
Proces ten potrwa kilka tygodni

JEDNI TRACĄ - INNI ZYSKUJĄ.
Londyn, 2-11. (AW.) Przy wczoraj­

szych wyborach do rad gminnych w An- 
glji stronnictwo pracy odniosło bardzo 
znaczny sukces. Zyskuje ono dotychczas 
95 mandaty, podczas gdy konserwaty­
ści tracą 65 mandaty-. Libcrali uzyskali 
21 mandatów, niezawiśli 9 .Stronnictwa 
robotnicze odniosły największy sukces 
w okręgach przemysłowych północnej i 
środkowej Angl

W DRODZE DO MOSKWY.
Warszawa, 2.11 (Teł. wł.) W 

dzisiejszym przejeżdżali z 
przez .Warszawę do Moskwy dr*  
Liński i Lchnian.

Echa śląskie.
Ilu Niemców pracuje w ciężki®1 

przemyśle górnośląskim?
Z „Bcrłincr Bocrscn-Kurier“ doW* a^. 

jemy się, jaki procent Niemców iest^j|' 
trudniony w ciężkim przemyśle no 
skiej części Górnego Śląska na sta® ,j,; 
skach kierowniczych. I tak na 378 ® Jj 
zatrudnionych w przedsiębiorstw ^|j 
państwowych jest 19 Niemców oLy*A-f  
polskich. W prywatnych przedsicj^. 
stwacb na 3215 r»6Ób jest 446 Poł®^.# 
2364 Niemców, których pispio 
mniejszościowymi i 327 obywatel*  
mieckich. Na 172 dyrektorów 
Polaków, 83 Niemców mniejszości®* ' 
i 47 obywateli niemieckich. Na 30> 
rzędników technicznych je6t 415 i 
ków, 2281 Niemców mnicjszościowry^ 
280 obywateli niemieckich. Proce® 
21.7 proc. Polaków, 66.3 proc. Nie®1 ^]i 
mniejszościowych i 9.1 proc. obY"**  
niemieckich. Z pośród dyrektor^*  
proc. Polaków, 48.5 proc. Niemców 
szóści owych i 27.5 proc, obywatel*  
micckich. Urzędników technicznych 
proc. Polaków, 74.4 proc. Niemców ®L^ 
szościowych i 9.2 proc. Niemców 
szy.

Wiadomości ze stoiict,
ś. P. KONRAD OLCHOWICZ. 

niedzielę zmarl wydawca „Kurjera ’ 
szawskiego" śp. Konrad Olcho wież jpj*  
roku życia. Zmarły przez lat 20 V°. 
sywał „Kurjera Warszawskiego" 
wydawca i był powszechnie szan®" 
w szerokich kołach Warszawy. »

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA 
POWSZECHNYCH. W dniu 1 bm ’ć#' 
począł się w Warszawie zjazd delega^l 
Związku polskiego nauczycielstwa 
powszechnych przy udziale około A 
osób ze wszystkich stron Polski. 
zaszczycił swoją obecnością PrezYf^l 
Rzeczypospolitej, wziął w nim ® jfJ«*  
minister oświaty dr. Dobrucki i " 
innych dygnitarzy państwowych*  .^1*  
słów, senatorów itp. Po przemówię®^ 
powitalnych wygłoszono na zjeźdź* 0 
reg referatów zawodowych.

BARBARZYŃSKI BOJKOT LlT^Ji 
TA. Jak już donosiliśmy, Teatr * 
w Warszawie rozpoczął próby ko®1 
Adolfa Nov aczyńskiego pt. „Wojna a 
nie". Jest to satyra w stylu Arysto*®^  
wyszydzająca rządy demagogiczne- 
by sztuki odbywały się w zupełny®5 
koju. Tymczasem stołeczny „Kurjef’ 
ranny" ogłosił bojkot komedji > 
czyńskiego. Do akcji tej przyłącżyJW 
inne pisma t. z w. „sanacyjne". Nie ® 
wątpliwości, że ostrze bojkotu zwr 
jest przeciw p. Nowaczyńskicm® 
publicyście politycznemu i współpj’* d1' 
nikowi „Gazety Warszawskiej 
nej". Wydawcy siedmiu dziennik*̂  ^0\f 
szawskich zapowiadają Teatrów*  
skiemu represje, jeżeli wystawi 
ną im sztukę. Bojkot Nowaczyńjh^^ 
znanego i cenionego jako pisarza 
tycznego, wywołuje wc wszystkich 
w i skach kulturalnych zrozumiałe 
rżenie i protesty. Dyr. Teatru 
go p. Szyfman zapowiada, że sztuk 
mo wszystko wystawi.

W Y ST A W A FILATELISTY^^ 
Pod protektoratem ministra poczt 
grafów, a staraniem Związku °11C,jg M 
rezerwy odbędzie się w Warsź® 
Dolinie Szwajcarskiej w maju 192“ 
wszechpolska wystawa filatelisty.^ 
Informacje oraz prospekty °tr, , 
można w lokalu Związku oficeró'*  d*  
zerwy (Warszawa Królewska 23) 0 
ście lub pisemnie
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się konflikt pomiędzy źy- 
. społeczeństwem ukraińskiem, 
y w specjalnie ostrej formie po

'•Józi i Ukraińcy.
Sa. bezkonkurencyjnymi gra- 

p0 sferze interesom materjal- 
''liajj 10 trzeba im przyznać. Nato- 

c^ynia jaskrame głupstwa w 
dlożulach rozstrzygających się na po- 
śdyj Uioralnem, wszystko jedno, czy 
'naf^^tyczą one stosunkom z życia pry 
*Po/e jednostki, czy też zagadnień 
'''^tqrZ'lfJch i politycznych. Interes 
dorn^my, dominujący w etyce ży- 
'^on>si^ei’ zamyka. oczy działaczom ży- 
dóą, lrn na właściwości innych naro- 
’ci^Przedkładających ponad korzy- 
<zu^erjaine ambicje polityczne, po- 

To . honoru narodowego Ud .
Pojm też rn świetle tak różnorodnego 
1 niania zjawisk ogółno-hidzkicli 
Przp^pdowych niezwykłe ciekawie 
^^noia ■ ’ " ' •

Propyli w specjalnie < 
J?ae,,G Szwarcbarda.

'ją Ha żydowscy szaloną agita- 
raj»ę rzecz Szwarcbarda, nie przebie- 
'‘aiS 10 środkach, oburzyli na siebie 
''Uęć ukraiński, zniesławiając pa­
lto 8j ohydny sposób zamordowane­
go c®/na,!a Petlury. A dopiąwszy me- 
^atnei- m przekonaniu, że „interes" 
Mc, u P°myślnie, jak gdyby nigdy 
''ąOt„roP°nują niedwuznacznie ukra- 
>>lh atZarDar(ie porozumienia z żyda- 

Pójść solidarnie do wyborów 
'ly i htych w Polsce i stworzyć mspól- 
htl font mniejszości. Pertraktacje na 
'< n,; miały się odbyć w Paryżu, 
lgn(j.TOpmość o tern podał „Nasz Prze- 
8żąc. lako informację z Paryża, pi- 

^oińcy jeszcze raz przekonali 
e żydzi ukraińscy odróżniają Pe- 
°d narodu ukraińskiego, dla któ- 

Ijo- ..żywią najmiększą życzliwość. 
^i'bi Proces się toczył a namiętno- 
hifjl1 !ł wzburzone, żywioły spokojne 
'fiyrm^y się na boku. Obecnie, gdy 
(óąa ZaPadl i gdy dobitnie się prze- 

żc utożsamienie przez petlu- 
Petlury z narodem ukraiń- 

,(‘ret.ylo błędem szkodliwym dla in- 
,hc-l.0,l? ukraińskich, ukraińscu noli- 
M ki (elekowzroczni rozpoczęli akcję 
Mi,. ^'pukii porozumienia się z żyda- 

‘̂ćh ^o,Dażną rolę w tych rokowa- 
l'icZj odegra Warszawa... Rola pośred- 
fylaf'a przypadnie w udziale niektó-

i U kraińcom paryskim, którzy 
u!ćtc się na głównej arenie ooli- 

fotl Juiędzynarodomej, pojmuia. że 
■o i”1 ukraińsko-żydowski byłby tyl- 
^„jrzystny dla wrogom obu tych 

Podg • akzj/m ciągu „Nasz Przegląd" 
'ją „że, że rokowania mogą napotkać 

■'Uue trudności, bowiem działacze 
''ii nie chcą konferować z ty-
SU ^^raińcami „którzy podczas proce- 
'liir^ourcbarda usiłowali wybielić Pe- 
r*ch  ' rezerma działaczy żydow- 

ii ^llhy buła rzeczywistą, miala- 
daleko idącego cynizmu. 

"Ilu °or°iem żydzi nie opowiadali o 
? niwćJak.tem iesł’. że otoczony jest 
fraiąiPem bohaterstwa, żc naród u- 
' lie kocha i szanuje jego pamięć. 

i>i/n°żna się dziwić temu zjawisku. 
Ndtla„ntac.ie „Naszego Przeglądu" są 
jMm,- "iepramdząoe i maja na celu 

tumanienie opinji. Bowiem nie 
'"r>He Uniemożliwiają cliwtlowo poro- 
t<feca[-?lG z Ukraińcami, a działacze 

n*cy  nie mają ochoty zasiadać 
U6f^sPólnyrn stole obrad z tymi, 
° °ten, ,,rDybieUli Szwarcbarda", a z 

wmieszali Petlurę. Ten fakt 
^hdoJuje niepokój wśród leaderów 
Q‘’ttttbshich, upojonych łatmem zwy- 
^Uycl^.m sądzie paryskim, przeko- 
iybiQ'l 'f ie potęgą swego złota, które 
i >,fiać i Szwarcbarda, zdołają, prze- 
jT^aiń^wUPuly moralne przywódców 

Punkt widzenia, czy- 
fSZąc^iuluy’ pozwalał przypu- 
tji. % pomyślne rozwiązanie tej kwe- 

i do^e- st? jednak, że całkowicie 
'lich ^. uiając moralnych, politycz- 
ąipz^tśzlędów przecenili możliwości 
^od^^Uenia, idąc po zgoła fałszywej 

odbierania narodowi ukraiń- 
r Jest bohatera — Petlury.

r?eczą zupełnie możliwą, że w 
„Ufik ie. Porozumienie nastąpi, je- 
alele „^uzie ono kosztowało bardzo 
ą harnJtsilków działaczy żydowskich 
?? *’ być może, droga porozumie-

1 PiotCz°na będzie nomemi; krmame- 
uami zemst i odwetów.

S. A

Brasa
ś t P

Z Jachowiczów FRANCISZKA PALUCHOWA 
opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach zmarli dnia 2 listopada 1927 r. 

przeżywszy lat 55.
Eksportacja drogich nam zwłok z domów familijnych firmy C. G. Scbfin 

na Sroduice do kościoła parafialnego w Nowym Sielcu nastąpi w piątek dnia 4 
b. m o godzinie 4 po poi. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę 
dnia, 5 b. m. o godzinie 8-ej r,no, pogrzeb tegoż dnia o godzinie 4-ef po poi na 
cmentarni w Nowym Sielcu

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pozostali w smutku
7046 Mąż i rodzina.
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Budżet wojenny Niemiec
JEST O 80 PIIOC. 1TYŻSZY, ANIŻELI PRZEWIDUJE PLAN DAWESA.

I
W czasie opracowywania planu Da 

wesa w r. 1924 komitet rzeczoznaw­
ców ustalił, że na pokrycie swych wy­
datków wojskowych Rzesza potrzebu 
je 450 mil j. marek w zlocie.

W rzeczywistości budżet ten wzra­
stał stopniowo z 473 milj. w r. 1924- 
25 do 690 milj. w r. 1927-28, czyli prze 
wyższył sumę ustaloną przez rzeczo­
znawców o 40 proc. — Nie jest to je­
dnak jeszcze obraz dokładny. Przy­
glądając się bowiem poszczególnym 
pozycjom ogólnego budżetu, znajdu­
jemy w szeregu Ministerstw pozycje, 
przeznaczone dla celów wojskowych.

Tak naprzykład wojskowy urząd 
historyczny i geograficzny dostaje z 
ministerstwa spraw wewnętrznych 4 
mil jony marek, pomoc dla fabryk ma 
terjałów wojennych wynosi 16 mil jo­
nów, „Schutzpolizei" kosztuje 40 mil- 
jonów, wychowanie fizyczne 4 miljo- 
ny. Jeśli dodać do tego jeszcze 44 mil- 
jony na awjację i 2 i pół miljona na 
służbę samochodową, ■— otrzymamy 
sumę przeszło 800 milj. marek w zlo­
cie, czyli o Ż0 proc, więcej, niż przewi 
dziano w pro jekcie Damesa.

Wiadomo przytem, że duża część 
kredytów może być przenoszona na 
inne rachunki, oraz, że czwartą częś­
cią ich minister może dysponować we­

Chorobliwe fantazje Lloyda Georgea.
MARZENIA O ZWYCIĘSTWIE TROCKIEGO W ROSJI I POPRAWIE. 

NIU SIĘ POZYCJI NIEMIEC. — NIENAWIŚĆ DO POLSKI.

Lloyd George, b. premjer angielski, 
jeden z najwybitniejszych linoskocz­
ków dyplomatycznych, w czasie woj­
ny światowej nieprzejednany wróg 
Niemiec, następnie gorący ich przyja­
ciel i poplecznik, a wróg Polski, libe­
rał, mason, po dłuższem usunięciu się 
w’ cień życia politycznego, poczyna 
ujawniać ożywioną działalność. Pisze 
artykuły (na łamach pism niemiec­
kich), udziela wywiadów... dziennika­
rzom niemieckim. Spodziewa się przy 
nowych wyborach do parlamentu an­
gielskiego, które nastąpią za kilkana­
ście miesięcy, porażki konserwaty­
stów, a zwycięstwa liberałów i partji 
pracy, popartych 5 miłjonami gło­
sów, uprawnionych wyborczo mło­
dych Angielek w wieku od 21—50 lat.

Jasną myśl Lloyda George‘a mąci 
wprawdzie świadomość „nieobliczal­
ności młodych dam“, które ewentual­
nie mogą głosować na konserwaty­
stów7, nie przeszadza mu to jednak do 
snucia horoskopów na przyszłość i bu 
dowania według swego planu Euro­
py

B. premjer angielski, wielki filose- 
mita i wielki ignorant geografji (G. 
Śląsk (Silesia) w pojęciu Lloyda Geor- 
gea to Sycylja), stałym pozostał tylko 
w dwuch swoich afektach: w troskli­
wości o Niemcy i Rosję i w nienawiści 
do Polski.

,W Anglji istnieje, jak wiadomo, 

I

dług własnego uznania. Niewątpli­
wie w’ięc wszystkie to wybiegi, znaj­
dujące się poza wszelką kontrolą, poz 
walają na stopniowe uzupełnianie 
zbrojeń formacyj zapasowych.

Ministerstwo Reichswehry stanowi 
zresztą państwo w państwie, gdyż 
wszystkie jego żądania spełniane są 
bez sprzeciwu, a cele uznawane bez 
dyskusji i kontroli. Nawet prasa do­
tyka tego tematu z wielkiemi omówić 
niami. „Berliner Tageblatt” liaprzy- 
kład zwraca uwagę na konieczność 
ulżenia finansom Rzeszy’ przez znie­
sienie w ydatków, które nie są niezbę­
dne. Pismo to spostrzega yv budżecie 
wiele pozycyj niezrozumiałych. Nie 
rozumie naprzykład w jaki sposób 
przy uwzględnieniu zmian kursu mai­
ki — koszta utrzymania, jak dostar­
czania broni wynoszą 161 milj., sko­
ro w r. 1915 wyniosły’ 163 milj. Dla­
czego Reichsw-ehra wymaga obecnie 
sztabu generalnego, złożonego z 75 
ludzi, skoro w r. 1913 tę samą albo i 
większą pracę wykonywało HjO funk- 
cjonarjuszów. Wiele innych jeszcze 
przykładów przytacza „Berliner Ta- 
geblatt1’, wzywając do krytycznego 
zbadan1- budżetu wojennego Nie­
miec.

bardzo wielka niechęć do bolszewiz- 
mu, oparta na dość dosadnych dowo­
dach i faktach, aby mogła uchodzić za 
nieuzasadnioną, jednak Lloyd Gcor- ; 
ge śmieje się z tych obaw7 przed bol­
szewikami i ma w głębi duszy żal do 
rządu brytyjskiego, że zerwał stosun­
ki dyplomatyczne z Rosją. Poco, sko­
ro w Rosji za dziesięć lub dw adzieścia 
lat przyjdzie do dyktatury np. Troc­
kiego i wszystko będzie dobrze... 
Wprawdzie Trocki przedstawia rady­
kalny kierunek w polityce zagranicz­
nej Sowietów, ale to tylko dla opozy­
cji. Gdy osiągnie władzę, będzie ina­
czej. A najważniejsze, zdaniem wa­
lijskiego wróżbity, jest to że z chwilą, 
gdy Rosja w zakresie polityki zagra- . 
nicznej przestanie być bezsilną, Eu- ! 
ropa przybierze zupełnie inny wy­
gląd. „I z tą chwilą — dodał Lloyd 
George w rozmowie z p. T. Wolffem 
z „Beri. Tagebl." — pozycja Niemiec 
wybitnie się poprawi, gdyż będą mia­
ły przy swoim boku Rosję wzmocnio­
na, która również wiele straciła i któ­
ra również będzie się starać coś nie- | 
coś z tego odzyskać".

Troskliwy opiekun Niemiec patrzył 
z pewnością przytem „oczyma duszy*'  
w to miejsce na mapie Europy, gdzie 
znajduje się Polska... Przeoczył zaś 
patrjota angielski, żc istnieją także 
np. Chiny i kto wie, w jakim kierun­
ku poszłaby upragniona przez niego ' 

aktywność bolszewików w polityce 
zagranicznej... Jest to oczywiście nic 
pierwszy i pewnie nic ostatni typowy 
przykład ciasnoty poglądów tego po­
lityka.

I jakżeż potem we wspomnianej 
rozmow ie ubolewał ten współtwórca 
traktatu Wersalskiego, że Niemcy nic 
mieli w czasie wojny opatrznościowe­
go człowieka, któryby ich uchronił od 
błędów7 i zapobiegł klęsce... Niepo­
trzebnie sprowokowali Auglję do u- 
czestnictwa w wojnie przez najazd 
na Belgję, niepotrzebnie podpisali wa­
runki zawieszenia broni, zamiast co­
fnąć się ze swoją armją za Rcu... Lecz 
jeszcze teraz mogą osiągnąć rewizję 
granic, tylko niech się powołują nie 
na sam art. 19 paktu Ligi, a .także na 
list Clemenceau do lir. Brockdorff- 
Rantzaua, w którym przy pojnęcy je­
go zredagowano taki ustęp:

„Traktat stwarza równocześnie ko­
nieczny organ, aby wszystkie między­
narodowe problemy regulować poko­
jowo, na drodze dyskusji i porozumie­
nia i znaleźć środki, aby od czasu do 
czasu układ stosunków z r. 1919 pod 
wpływem nowych faktów i nowych 
okoliczności w miarę jak się poja­
wią... mógł być zmieniony

Zachęca więc Niemcy, aby tylko 
wytrwały na drodze polityki dr. Strc- 
semanna, a z pewnością osiągną swo­
je cele na Wschodzie... Gdyby chodzi­
ło o scharakteryzowanie niepoczytal­
ności tego męża stanu, to ten jeden 
przykład mógłby wystarczyć. Bo ty­
le nierozważnej ochoty do podw ażenia 
traktatów okazują jedni chyba tylko 
nacjonaliści niemieccy7.

W ścisłym związku z tein pozosta- 
jc największe zmartwienie Lloyd 
George‘a, że z Polakami „nikt jeszcze 
nigdy nie doszedł do końca". I chwa­
ła Bogu, że b. premjer augielski nie 
doszedł z nami do końca —- piekuie- 
byśmy wyglądali, gdyby nasz los zna­
lazł się w7 jego ręku. Przedsmak tego 
mieliśmy w czasie wojny bolszewic­
kiej. Możemy go też zapew nić, żc jak 
wtedy nie poszliśmy za jego radą, tak 
też na przyszłość nie dojdzie z nami 
do końca.

Prawdopodobnie Lloyd George nie- 
tyłko z „Polakami nie dojdzie do koń­
ca ", ale i ze swoimi wyborcami, któ­
rzy już nieraz mieli możność ocenić 
gorączkowe fantazje pajaca dyploma­
tycznego, w iecznie wichrzącego i w y­
wołującego niepokoje. Zdaje się. że 
nawet Niemcy, chętnie zamieszczają­
cy arty kuły Lloyda George‘a, nic tra­
ktują poważnie tego zbankrutowane­
go polityka

Polacy noża Polska.
BIBLJOTEKA POLSKA W PARYŻU.

Dzięki inicjatywie Polskiej Akademjj 
umiejętności praca nad reorganizacją 
bibljoteki polskiej w Paryżu została 
niemal przeprowadzona. chwili obec­
nej kończy się katalog dzieł, znajdują­
cych sie w bibliotece. Zostaną one po­
dzielone na dwie części: użyteczne dla 
cudzoziemców, oraz zwia.zanc z Francją 
pozostaną w Paryżu, reszta zaś będzie 
przeniesiona do kraju. Projektowana 
jest również gruntowna przebudowa 
gmachu bibljoteki, w której obok maga­
zynu na książki mają powstać dwie czy­
telnie: dla publiczności i dla członków 
grupy parlamentarnej polsko-francus­
kiej.

(trzymał ze względu na wyśmienity gatanok
zio*y medal na Wystawie Gospodarczo Spoży­

wczej w Katowicach.



1 ..RCT.TT-R ZACHODNI". — ~ 1O”V? rokll. Nr.JOi.

Premjera
w teatrze katowickim-

„CASANOWA" 
opera L. Różyckiego 

Jakaż różnorodność, jak nieskoń­
czona różnorodność otwiera się przed 
wzrokicm, kiedy rozmyślamy o mo­
żliwościach pomysłów w twórczości 
one. a wcj.

Ustosunkowanie się kompozytora 
do libreta, do sceny, do aktora, do 
śpiewaka, do muzyki, do gestu, do 
dekoracji i rozplanowania przestrze­
ni, do światła i t. d. pociąga za sobą 
głębokie konsekwencje twórcze i od­
twórcze i wpływa każdorazowo na 
uformowanie się stylu. 1 to nietylko 
stylu kompozytora, ale i stylu utwo-
1

lvażdv utwór onerowy (dobry na­
turalnie) nosiaua swój styl. Styl 
Tannhausera jest inny, niż styl Par- 
sifalda lub Trystana, choć wszystkie 
te opcrv są tworami jednego i tego 
samego kompozytora.

Styl Otella lub Falstafa jest od­
mienny od stylu Trubadura, choć 
wszystkie są płodami tego samego 
Verdi‘cgo.

Podobnie „Casanowa" posiada swój 
osobliwy styl, odmienny na tyle od 
innych oper, że chciaioby się ten li­
twor jakoś inaczej nazwać — nic o- 
1 Wszak opera, to przeprowadzenie 
pewnej drainatycznoscenicznej idei.

„Casanowa” zaś, to kilka rozdzia­
łów pamiętnika znanego a u „nturnika 
włoskiego: to szereg awaniurek mi­
łosnych przedstawionych i opisanych 
barwnie, porywająco.

Nie pierwszy raz to w historji ope­
ry posłużyły pamiętnikowe wspo­
mnienia za podłoże operowego libret­
ta. Najbardziej znanym przykładem 
pndobno-o dola ru osnowy, to znana 
opera Offenbacha „Opowieści Hof­
mana .

Librecista Różyckiego Jul Jan Krze­
wiński wziął też sobie zupełnie wi­
docznie utwór francuskiego kompo­
zytora za wzór. Budowa obv<h. u o- 
per pokrywa się bowiem ściśle.

Tło „Casanowy" jest jednak o wie­
le bogatsze w wystawę i miłe niespo­
dzianki, niż osnowa „Opowieści . 
Czegóż bo tu niemasz? Jest orjch- 
talna scena haremowa z pełnym 
przepychem dekoracji i kostju- 
mów, jest balet kąpielowy, jest 
karnawał wenecki i łazienkowski pa­
łac, koncerty i pojedynki i różnoro­
dność o jaką trudno w drugiej ope-
. ze.

Nic też dziwnego, że przy tem bo­
gactwie szczegółów i epizodów, nie 
staje miejsca na jądro utworu, na je­
dnolitą myśl dramatyczną i na cod- 
malowanie głebszemi barwami cha­
rakterów wvster>’ii»cvch osób.

Lecz również nic dziwnego, że przy 
owem bogactwie niespodzianek, któ- 
remi scena poprostu musuje — brak 
ten nic daje sie odczuwać, źe operze 
tej z nim nawet dobrze do twarzy.

Należy bowiem do stylu „Casano- 
wy“ aby się rozlał szeroko, abv ura­
dował i olśnił, lecz by nie potrącił 
przypadkiem głębi.

Wartkim potokiem przewalają się 
przez scenę piękne obrazy i mijają 
jak wiosenna chmurka, pozostawia­
jąc samo tylko miłe wspomnienie.

Dyrekcja teatru zgotowała publicz­
ności nadzwyczaj starannem przygo­
towaniem opery i — jak na swoje wa­
runki finansowe — luksusową wysta­
wo miłą niespodziankę.

7. śpiewaczek wybiły się najbar­
dziej pp. Bielecka, Sługocka i Zuno- 
wa P. Sługocką słyszeliśmy w „Casa- 
nowie“ noraz pierwszy. Materjałem 
swym, świeżym i dźwięcznym — za­
chwyciła: sam śpiew i fraza mogły 
o; iccznie też zadowouc.

Odtwórca roli tytułowej p. J. Stę­
pniowski — mór- z powodu choroby 
p. Tarnawskiego był zmuszony Wy- 
stądjować wcale niełatwa partję w 
przeciągu trzech dni —■ dokazał cudu; 
zasłużył sobie słowa najgorętszej po­
chwały jako śpiewak, nie mówiąc o 
ogromnych jego zasługach jako zna­
komitego reżysera sztuki.

P. L. Reyclian śpiewał rolę niewiel- 
k , ale niezwykle trudną i niewygo­
dną wywiązując sie z zadania ku peł­

nemu zadowoleniu.
Do udatnej całości przyczyniły się 

kreacje Popiela, Martini'ego, Naroż­
nego, Kopciuszcwskiego i Syroczew- 
slciego.

P. Duda-Morena pokazał — odśpie­
wując za sceną melodjc muezyna 
przepyszny głos. Gdyby potrafił wy­
dobyć go na scenie, zrobiłby napewno 
wiele dla swej karjery.

Strona muzyczna, wykończona sta­
rannie przez drr. Zunę wypadła nad 
podziw dodatnio, mimo, że błyskotli­
wy sposób instrumencji Różyckiego

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

3
Dziś Huberta B. W. 

~ Jutro Karola B. W, 
_ >v »cb. słońca 6 33

tiara “ Zach. „ 16 7

Kinoteatry w Sosnowcu
gra ą azisiaj:

Kitlo .Zagłębie**  — „Zma-ntwycih-wtaire^.
Kino „Sfink- f — „Hotel Im-perjai“.
Momus: Od 3 listopada: „Tajemni­

ca przystanku tramwajowego.

Przybycie ks. biskupa Kubiny
W związku z trwająccmi misjami w 

parafji sosnowieckiej przybył wczoraj 
wieczorem do Sosnowca J. E. ks. biskup 
Kubina, który zabawi u nas do niedzieli, 
poczem uda się do Częstochowy na uro­
czystość konsekracji katedry. W przy­
szłym tygodniu J. E. ks. biskup znowu 
powróci do Sospowca na czas misji.

Przyjazd p. wojewody Korsaka do 
Zagłębia.

Jak się dowiadujemy, w przyszłym ty­
godniu spodziewany jest przyjazd do Za 
głębia nowego wojewody kieleckiego p. 
Korsaka, który poraź pierwszy na no- 
wem stanowisku odwiedzi naszą dzielni­
cę.

Zmiana godzin urzędowania.
Stosownie do zarządzenia Rady mini­

strów, z dniem wczorajszym we wszyst­
kich urzędach państwowych zmieniono 
godziny urzędowania, które obecnie od­
bywa sią od godz. 8.30 rano do godz. 3.50 
popoł. a w soboty do godz, 2popoł

Togi sędziów i prokuratorów.
Togi dla sędziów^ i prokuratorów mają 

już wkrótce być wprowadzone. Będą 
to długie, faldziste, czarne togi z szero- 
kiemi rękawami i peleryną. Stroju do­
pełni biretrogatywka czarnego kolo­
ru. Obramowania będą' stosownie do hie- 
rarchji czerwone, fioletowe i gronosta­
jowe.
Patenty przemysłowe niższej kategorji.

Wobec zbliżającego się terminu wy­
kupu świadectw przemysłowych na rok 
1928 wszyscy kupcy, którzy chcą wyku­
pić świadectwo niższej kategorji niż po­
siadali dotychczas, mogą już zwrócić się 
z podaniem do naczelnika odnośnego u- 
rzędu skarbowego. Kupcy III kategorji, 
którzy chcą sprzedawać artykuły droż­
sze, na które wymagana jest świadectwo 
II kategorji, jak np. towary póljedwa- 
bnc, półwełniane, żagaty itp. muszą już 
obecnie starać się o zezwolenie, przy- 
czem kupcy, których obrót w ciągu roku 
nic wynosi więcej niż 30 tys. zł. mogą 
posiadać na składzie wyżej wymienione 
towary w ilości jednak nie większej ,niż 
5 proc, ogólnej ilości towarów

Pierwsze posiedzenie Wydziału 
powiatowego.

W początkach przyszłego tygodnia od­
będzie się pierwsze posiedzenie Wydzia­
łu powiatowego, wybranego niedawno 
przez nowy Sejmik Będziński.

Sprzeciw Magistratu czeladzkiego.
Jak się dowiadujemy, Magistrat Cze­

ladzi wniósł do władz nadzorczych sprze 
ciw przeciwko powołaniu przez staro­
stwo Sejmiku powiatowego, bez udziału 
przedstawicieli Czeladzi, jedynego mia­
sta na terenie powiatu wchodzącego w 
skład powiatowego związku komunalne­
go. 

jest najeżony trudnościami technicz- 
nemi w poszczególnych instrumen­
tach. Uważam nawet, że' i-artja or­
kiestry przechodzi nawet miejscami 
poziom techniczny naszego zespołu 
orkiestrowego.

Balety byłyby piękniejsze, gdyby 
w nich było mniej wirtuozerii n wię­
cej duszy i ducha. P. balctm. Wierz­
bicki cl.ec imponować samą techniką 
i rutyną, a o duchowym podkładzie 
często zapomina.

Dekoracje p. H. Zwolińskiego uda­
ły się naogół. F. Sachsc.

| Repertuar teatrn w Sosnowca 
| Dziś „Pan naczelnik — to ja“ w roli 
i głównej dyr. Zbucki, który grą pełną hu- 
4 moru i artystycznego umiaru wzbudza 
• huragany, śmiechu i olkasków. Ceny 

zwykłe od ”0 gr. do 4.20 zł. Abonament 
ważny procentowy.

W piątek — pełna humoru i zabaw­
nych sytuacyj farsa „Krzyk za dziec­
kiem4 z dyr. Zbuckim w roli Cornicho- 
na, oraz p. Topolską w roli clo-clo. Po­
czątek o godz. 8.15. Ceny zwykłe. Abo­
nament ważny procentowy.

Teatr w Katowicach.
WYSTĘPY WŁODZIMIERZA 

KACZMARA.
P. Kaczmar wystąpi gościnnie w tea­

trze polskim w Katowicach w sobotę 
dnia 5 listopada w operze Halevy‘ega 

'i „Żydówka* 4 i we w torek dnia 8 listopa­
da w operze Gounoda „Faust44.

„CASANOWA*.
Wystawiona wspaniale i z przepychem 

opera Ludomira Różyckiego „Casano- 
wa“, która na premjerze dzięki znako­
mitej grze całego zespołu entuzjastycz­
nie przyjętą była przez prasę i publicz­
ność, ukaże się po raz drugi w niedzielę 
dnia 6 bm.

„BOLESŁAW ŚMIAŁY*.
Przepiękna tragedja Stanisława Wy­

spiańskiego „Bolesław Śmiały44 ukaże się 
na scenie' teatru polskiego w Katowi­
cach w dniu święta narodowego tj. w 
piątek dnia 11 listopada rb. Próby z „Bo- 
slawa Śmiałego4’, w którego wykonaniu 
bierze udział cały zespół artystów dra­
matu, odbywają się pod kierownictwem 
dyr. art. Wacława Nowakowskiego.

REPERTUAR.
Czwartek 3 bm. „Mecenas Bolbec i je­

go mąż44.
Sobota 3 bm. „Żydówka* 4 (występ Wł. 

Kaczmara).

Szczygły w opresji
Wraz z nadejściem jesieni rozwielmo- 

żnił się w’ calem Zagłębiu 6port łapania 
szczygłów. Biedne ptaki łapie się w za­
trzaski i na sidła, przyczem często zda­
rzają się wypadki uduszenia biednych 
stworzeń. Nie pomagają uwagi humani­
tarnych osób, które próbują interwenio­
wać, gdyż zacietrzewieni łołwcv. nietyl­
ko chłopcy ale i starsi, nie dadzą sobie 
wyperswadować, że sport ten sezonowy 
jest wielkiem barbarzyństwem.

PPS .lewica uświadamia...
Onegdaj w sali kino „Momus**  w So­

snowcu i w lokalu ZZK. odbyły się ze­
brania PPS. lewicy, na których, sprowa­
dzony z Warszawy, niejaki Jankowski 
wygłosił referat na temat: „Obecna sy­
tuacja polityczno-gospodarcza, zadanie 
robotnika44. „Uświadomienie" to nic od­
niosło pożądanych rezultatów, boiwem 
na zebranie przybyła znikoma ilość słu­
chaczów.

Kłusownictwo.
Ostatniemi czasy liczne bandy wyro­

stków. uzbrojonych w kije i kamienie, u- 
rządzają polowania na zwierzynę na po­
lach milowickich i pogońskich. Kłuso­
wnicy ci, tępiąc w dziki sposób zwierzy­
nę, niszczą jednocześnie zasiewy. Nu 
zwracane uwagi przez myśliwych, któ­
rzy dzierżawią te tereny, kłusownicy od 
powiadają obelgami i kamieniami. Wska 
zaną byłaby obława „z nagonką44 na 
kłusowników.

Zniechęcanie Ślaza<ów
PRZ3Z KUPCÓW ŻYDOWSKU# 

W ZAGŁĘBIU.
PlBeftwny ;mż, iż fale ślązaków, 

jący do Zagłębia po zakupy, zaczy03^/ 
s-ttcłpnćowo zmnfejązać. Był czas, że 
po piorwHzym i po .piętra*  tym pociąga ■■$(!
gły pomieścić tłumów Biwaków. dz-ić 
to ustało i jeżeffi kupiect«wo żydowic 
zmieni postępowania., w niedługim 
«acy zupełnie przeto a.ną odwiedzać 
głębie. Okazuje «ę, iż kupcy żydow^T’ 
drżąc tak gromadne odwiedtóry, pr^14*̂  
przekonania, jź Aląza<cy. m mo wwzyet* 0’ je- 
ko u na*  będą robili sdropy i naeeo’ 
dnios tka pentanow i fakt tor wyzyskać * 
aposób, iż próc-z dużego zarobku 
ezoze najondyna-miejtśzy sposób 
ku;«jącycb. Ctazretwo polega na te<u, 1 
pującemu zanxen.ia się podccas p^k^^. 
r aby;y towar.*  Reklamac> e nje 
ku, chyba, że oszukany zgodizi »ię dicr .<f, 
pewną kwotę i -wtedy dopiero odzj^kuK 
wotcle zakupiony towar. Pozatcm 
nie ślązaków zraża chamstwo nidktófy^ 
•pców. Bywają bierne wypadki, iż 
wisie Orawi zabiera oglą-i&róem lmb 
rraniiem tak ego lub jonego artykułu, 
rzeczą ziupelnio zrozumiałą. Po oK-tat®01^ 
zdecydowamiiu eię następują .
gle taągś i n ejedr okrot*ni<e  eię 
óż do zgody nie dochodzi i 
wklep opurtzeza. Są tfkJepy, w których <7^. 
ga jest r&Ieżycie wyc-zkoóona i nće r<1^' 
kiemu kiE-jein-towi wkrętów lub Fzyki’-'0'^. 
jednakże dcóć c-zęiMo wypadki, iż wyc-1^ 
cy ze sklepu obrzucony jeM gradem 
wych wyzwisk i przekleństw. Oczwista^ 
ba, którą ^potfkafe. podoibna prayj* 10}^ 
v ięce-; do sklep«u lek ego n-ie r-Tzyjdz^' 
rówrfeż upiuodiz; znajomych, aby tak 
tycznego k-u-pca zdale-ka omńjano. W 
nich c-zasach o*zu*twa  z zamianą n-ahy1 
towaru, oraz ordynarnego trakt owan-ia 
jącyoh zaozyrają frię powtarzać coraz 
ścej i jeżeE kupcy nie zmronią swego 
powan-ia. nćewąrtipkwe w niedługrm 
oYwiedaimy ślązaków należeć będą do r.j, 

ezloóc;. Kto na tem e-traci, łatwo pr-ze*®^  
to też jeżeli kupcy rie chcą utracić 
skonałych odbiorców, mniszą zmienić ry 
powar.irie, gdyż chodzi t<u wyłączone 0 
dobro.

I

Uruchomienie nowego targowisk# * 
Będzinie,

W swoim czasie pisaliśmy o zarzA^/ 
niu Magistratu będzińskiego, który Pretlji 
nąc uporządkować dotychczasowe 
ki na targowisku miejskiem i u . |^ 
pnić ludności korzystanie z targo^1^ 
postanowił uruchomić drugie w 
targowisko. W tym celu wydzierża"^ 
no od Tow. fran ko-włoskiego obsze^ 
plac przy ul. Sienkiewicza, napr7^ 
stacji kolejowej. Plac ten zniwclo" u 
i w*  dniu wczorajszym odbył się tam 
wszy targ. Na nowem targowisku . 
wa się sprzedaż słomy, 6iana, 
ków i kapusty, czyli artykułów przY 
żonych furmankami, sprzedaż zas 
nych produktów’ odbywa się na sta 
targowisku przy ul. Modrzejowski^jj

Dzięki uruchomieniu nowego tar^j. 
ka uniknie się zaśmiecania śródnd® pi 
no i zniknie dotychczasowy tłok 
dawnem targowisku

Czeladnicy krawieccy żydzi żądttJ*  
podwyżki.

Onegdaj w lokalu Tow. rzemieślnik*  
go przy ul. Targowej w Sosnowcu °( 
ło się przy udziale 50 osób zebranie 
cowników krawieckich — żydów na jo 
rem zażądano od pracodawców od 
60 proc, podwyżki. W razie 
zględnienia żądań czeladnicy 
strajkiem. Wczoraj znaczna część P.p 
cowników krawieckich nic przystoi 
do pracy.

Koleżeńskie porachunki.
Ubiegłej nocy w jednym z domów’ 

ul. Modrzejowskiej w Będzinie odbV 
la się wesoła zabawa, podczas 
między biesiadnikami wynikła kł1’ 
która pod wpływem alkoholu 
zamieniła się w bójkę. Grupa 
z braci Edwarda i Józefa Ziętków. ^0 
dyslawa Lisowskiego i Bolesława 
pobiła dotkliwie Józefa Jagodę i 
Mańkę, zamieszkałych przy ul. Mał°j.j> 
kiej. Zajście zlikwidowała, P°1 Je 
która poszkodowanych przewiózł0 

. szpitala powiatowego, a sprawców Pf 
| kazała władzom sądowym.
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Egmskie ciemności
Na dębowej górze. 

Da^^kańcy Dębowej Góry nadesłali 
n ,st treści następującej:

do c st^P mieszkańców*  Dębowej Góry 
Paą °811owca jest nader trudny wskutek 
djjję. ^cych egipskich ciemności, tembar- 
kj0? Pienie w czasie jesieni. Niejedno- 
Pt0$?le Wracaliśmy się do Magistratu z 
\ve; p.° wprowadzenie światła na Dębo­
wi V?rzc t- j- na ulicy Tylnej, Dębo- 
sZq ’ • ipowej i Grzybowej. Prośby na- 

odniosły dotychczas żadnego 
Hic j’ w°hec czego mieszkańcy dziel- j 
cią ro~°tniczych zmuszeni są w dalszym ; 
się u "mąć po pas w biocie. Zwracamy j 
tyni^^26^0 z prośbą do Magistratu, aby 
iąje rozpatrzył życzliwie prośbę
aby 2 , ńców i wprowadził sieć lamp, 

.p°Wocześnie przeprowadził drogi, 
lice < dające wjazd na wymienione u- 

Szczególności zaś na ulicę Tylną. 
fjaUaczyć należy, że wszystkie peryfe- 
r2{. 1?" Sosnowca częściowo zostały upo- 
Wej kopane, gdy tymczasem na Dębo- 

t^órze dotychczas nic nic zrobiono.

Zaginiona matka.
kaj Gilowicach przy ul. Ślepej 1 miesz- 
ljc a z dwojgiem dzieci z których jedno 

drugie 2 lata, 40-lctnia Kuklis 
]es e°rzata umysłowo niedorozwinięta. 
iHnZC2e 19 ub. m. Kuklisowa wyszła z do- 

^dostawiając bez żadnej opieki nic- 
dzieei, którymi zaopiekowali się 

kljge^z’- Po dłuższej nieobecności Ku- 
"^cj. onegdaj zawiadomiła — poli- 

^ajemniczem zniknięciu jej sąsiad- 
Kapuścińska Weronika. Zachodzi 

ki^^szczenie, że Kuklisowa uległa ja- 
Uś wypadkowi.

Obrońca pijaków 
c^^^jusz Nowak z Sosnowca (Mała- | 
hą W . ieSo) ma wśród policji wyrobio- 
żę awanturnika i zawalidrogi. A
śtyj fenianie to jest całkiem słuszne, 

czy chociażby fak, te gdy jeden z 
tja^rUnkowych prowadził do komisa- 
\vQ^u dwuch pijanych osobników’, No- 

ZZuc*ł  się na niego, usiłując odbić 
W J?towanych pijaków. Posterunkowy 
Wąk ronie własnej użył broni i ciął No- 

szablą w głowę. Następnik, przy 
^yę.ŁOcy nadbiegłych policjantów’ pija- 
'v^k Oprowadzono do kornisarjatu, No- 
tycra Zftś do ambulatorium Kasy cho-

• skąd po nałożeniu opatrunku od- I 
^et-l°no 8o do szpitala miejskiego na 

Maie.

Kradzieże.
lęj ^^szkania Janiny Midel zamieszka- 

Sosnowcu (Zielona 3), nieznani 
zabrali garderobę, wartości 783

Itl*eszaknia sędziego Ryszarda Ilcr- 
w Czeladzi (Bytomska 39), w na- 
£ri,kszego łupu, włamali się nie- 

^t^.1 .Sprawcy- Spłoszeni jednakże za- 
ic rewolwer, zegArek i nie- 

ilość garderoby. Straty narazie 
^.stalone.

Znani sprawcy włamawszy się o- 
M* J Popołudniu do mieszkania Julja- 

^'vicVCa w Józefowie skradli garderobę 
!^k • ?y nu lóżka’16 zł-50 sroszy eo- 
^i 1Ą1 ’nne przedmioty, ogólnej warto- 

07 zł. 50 gr

l^ez pozwolenia Magistratu.
namerz^ dnia 23 ub. r. zamieś- 

*ym samym tytułem notat- 
której podaliśmy, że właściciel do 

J\Zy ulicy Racławickiej 6 w Sosnow- 
. eni Rajs skazany został za prowa- 

% U rpbót budowlanych bez pozwole- 
^y^/^^tratu na 3 dni aresztu. Otóż 

źle podany, Sąd pokoju bo- 
!?y ę ^kazaj Rajsa na 15 złotych grzyw- 
5 arnianą w razie nieściągalności na 

aresztu.

Mszyca prenumeratorów. 
H j^stracla Kuriera Zachoinls- 

o.o. orenumaratorow 
fatv C®w*ch  o wtłacanie cranume- 

łacZ8nie na oodstawie o- każdorazowo kwito 
? kk»n80 Adminlstracil. Za wpła- 

Z0BB roznosicieiiiom doz po 
tan 4 tunmlstracia me Ule- 0J|8) udoowiedzialnosci. &kb

Zasiily
W dniu 15 grudnia .927 r. kończy 

się długoletni okres życia cechowe­
go. T-

Nie znaczy to, iż cechy przestoją 
istnieć, iak to utrzymuje wiele osób 
nieorjcntującvch sic w przepisach no 
wego prawa przemysłowego. Owszem 
cechv istnieć nadal będą, lecz w in­
nej formie i z nieco innemi zadania­
mi i uprawnieniami. Zaznaczamy tu 
przedewszystkiem, iż mówić będzie­
my o Cechach pracujących na terenie 
b. zaboru rosyiskiero i nocie<p-;"cvch 
do dnia 15 grudnia r. b. rosyjskiej u- 
stawie o przemyśle fabrycznym i rze 
mieślniczym (na ziemiach wscho­
dnich) oraz postanowieniu namiestni­
ka królewskiego z 1816 r. (w b. Kon­
gresówce). Na ziemiach byłego zabo­
ru niemieckiego i austrjaekiego ce­
chy podlegcłv ustawom swoistym, 
znacznie rćiniącym sie od ustaw wy­
mienionych.

NA JEDNYM GRUNCIE.
Wszvstko to kończy się w roku bie 

żącvm; nowe prawo nrzemysłowo-rze 
mieślnicze nakłada na wszystkie ce­
chy w Polsce jednakowe obowiązki i 
uprawnienia, stawia wszystkie na je 
dnvm gruncie.

A więc przedewszystkiem cechy bę 
dą wolne. Znaczy to. iż nie będzie ża 
dnego przymusu wstąpienia do nich 
(jak to było dotychczas w Małopol- 
sce). Nie będą one zrzeszeniem jedy­
nie mistrzów i czeladników (gospo­
dę), lecz należeć do nich mogą wszy­
scy ryęmdeślzdcy nrowa:'zn-v san’- 
dzielnie rzemiosło, bez względu na 
fakt, czy posiadają takie, czy inne 
dynlomy.

Rozstrzyga tu jedynie samodzielne 
prowadzenie Warsztatu tego zawodu, 
dla którego cech istnieje.

Oprócz osób powyższych, do cechu 
wolno przyjmować:

1) osoby, które w przedsiębior­
stwach tegoż zawodu w okręgu dzia­
łalności cechu pracurą na stanowis­
kach kierowniczych. Wymagających 
wyższej kwalifikacji zawodowej, jak 
dyrektorzy,'"kierownicy, szefowie od 
działów, werkmistrze itp.

2) osoby, zamieszkałe w okręgu 
działalności cechu, które w tvm zawo 
dzie pracowały jako samodzielni prze 
mvsłowcv (rzemieślnicy), albo na sta 
nowiskach kierowniczych w przedsię 
biorstwach (rzemieślniczych), a obec­
nie nic trudnią się pracą natury prze 
myślowej.

Jak widzimy z powyższego, skład

Ftó uhni' fis liii nśśliM
ZEBRANIA I WALNY ZJAZD.

W niedzielę 6 bm. w Będzinie na 
Górze Zamkowej odbędzie się o godz. 
5 popół. żebranie rzemieślników-chrze 
ścjan cechowych i niestowarzyszo- 
nych wszystkich branży. Omawiane 
będą aktualne sprawy przedwybor­
cze.

Również w niedzielę o godz. 2 pop. 
w lokalu Z. Z. K. przy ul. Piłsudskiego 
5 odbędzie się zebranie właścicieli pie­
karń z powiatów: Będzińskiego, Za- 
wierciaftakiego i Olkuskiego.

W piątek 11 bm. o godz. 6 wiecz. w 
lokalu Tow. rzemieślniczego w So-

Przemytnicy w ręoch pohcii.
POŚCIG ZA TAJEMNICZĄ DOROŻKĄ. — JEDWAB Z NIEMIEC.

Przed kilku dniami w ręce policji cze­
ladzkiej wpadla szajka przemytników, 
którzy przemycali z Niemiec wszelkie­
go rodzaju towary. Patrolujący na uli­
cy Szpitalnej posterunkowy zauważył 
jadącą w jego stronę dorożkę z trzema 
podróżnymi, którzy na widok policjan­
ta okazali wielkie zaniepokojenie i 
trwożliwie oglądając się zjechali na dro­
gę polną, prowadzącą do Grodźca. Za­
intrygowany bojaźliwem zachowaniem 
się jadących, policjant udał się w po­

istnienia w nowei Uslawin PrzomysłowBi.
osop.-.j ecciiuw ulegnie zmianie, 
gdyż do chwili obecnej członkiem ce 
chu mógł być jedynie mistrz (czela­
dnik — w gospodzie), w przyszłości 
zaś należnie do cechu nie będzie ko­
niecznie związane z tytułem mistrza. 
Tak więc dawny cech staje się bar­
dziej podobny do związku zawodo­
wego, bez zabarwienia klasowego.

Osoby wyżej wvmiennione wolno 
jest przyjmować na członków cechu, 
lecz nie jest to musem. Co więcej, sta 
tut cechu może żądać złożenia egzami 
nu stwierdzającego uzdolnienie do sa 
modzielnego wykonywania robót da 
nego przemysłu (rzemiosła)

ŻĄDANIA CECHÓW.
Co będzie zadaniem nowych ce­

chów?
1) Pielęgnowanie ducha łączności, 

oraz utrzymywanie i podniesienie je 
dności zawodowej członków;

2) piecza nad utrzymaniem dobre­
go stosunku miedzy członkami korpo 
racji (cechu) i ich pracownikami, pro 
wadzenie informacyjnych wykazów 
wolnych miejsc pracy;

5) piecza nad sprawami młodzieży 
przemysłowej pozostaiacej na nauce 
u członków korporacji (cechu).

Pozatcm cechy mogą popierać roz­
wój szkolnictwa zawodowego pomię­
dzy swemi członkami; tworzyć kasy 
i fundusze zapomogowe, oraz popie­
rać gospodarczy rozwój przemysło­
we i pracy swoich członków przez u- 
trzynjyjyeui- wjcólnych warsztatów 
pracy. rumrsc&ł- "'ifsbry-
kntów i w-orów. wspólnych magazy­
nów sprzedaży, przez zakładanie kas 
zaliczkowych dla członków itd.

Jak widzimy z powyższego, cechom- 
odjęta jest ich dawna funkcja wy­
zwalania na mistrzów i czeladników. 
Ważne to prawo zostało przez Usta­
wę przemysłową przeniesione do Izb 
rzemieślniczych. Mimo to, pozostaje 
jeszcze ogrom pracy dla cechów, a to 
na tle gospodarczem.

Tu cechv moza ; nnwinnw rozwinąć 
najszersza akcję, która może być po­
żytkiem dla ich członków, a pozatem 
da środki matcrjalne niezbędne dla 
istnienia cechów.

USTRÓJ WŁADZ CECHOWYCH.
Ustrój władz cechowych pozostaje 

pi. wic taki, jaki był dotychczas. Za 
rząd cechu składać się będzie ze star 
szego, podstarszych i członków zurzą 
du. Zmiana w tym zakresie polega je 

i

I

!

snowcu odbędzie się konferencja 
przedwyborcza przedstawicieli ce­
chów ślusarsko - kowalskich powiatu 
Będzińskiego.

W niedzielę 15 bm. w Dąbrowie od­
będzie się walny zjazd wszystkich 
rzemieślników chrześcjan z powia­
tów : Będzińskiego, Zawierciańskiego 
i Olkuskiego. Obrady zjazdu poprze­
dzone zostaną uroczystem nabożeń­
stwem. Zc względu na ważność spraw, 
jakie będą poruszane podczas zjazdu, 
rzemieślnicy - chrześcjanie winni się 
stawić jaknajliczniej.

ścig za pędzącą już galopem dorożką. Po 
kilkuminutowym pościgu udało mu się 
dopędzić dorożkę i wraz z pasażerami 
odprowadzić do komisarjatu policji w j 
Czeladzi. Tu okazało się, że są to Józef 
i Paweł bracia Rabus ze wsi Kamyce i 
Paweł Błaszczyk z Żychcic, zawodowi 
przemytnicy, którzy razem przemycali ' 
z Niemiec jedwab w ilości 37 kg. Kon­
trabandę odwieziono do Urzędu celnego 
w Sosnowcu, zaś przemytników odesła­
no do dypsozycji sędziego śledczego. 

dvnic nu zniesieniu zależni-i od Ma 
gistratu i instytucji asesorów cecho­
wych. Od dnia 15 grudnia r. b. wła­
dzą nadzorczą I instancji nad cecha­
mi be’'- urzędy przemysłowe przy 
starostwach, Ii-ej instancji, takież u- 
rzędy przy wojew •.ztwach. Jedynie 
w Warszawie i jeszcze kilku wię­
kszych miastach, władzą nadzorczą 
II instancji będą dla cechów Ma­
gistraty.

Izba rzemieślnicza będzie również 
w pewnym zakresie sprawiała władzę 
nad cecnami, specjalnie w zakresie 
wykształcenia zawodowego i opieki 
nad terminatorami i cechy będą mu- 
siały stosować się do zarządzeń, któ 
re Izba wyda w’ swoim zakresie dzia­
łania.

Terenem pracy cechu będzie z zasa 
dy obszar jednego powiatu, jednak, 
na tym terenie będą mogły istnieć kil 
ka cechów jednego nrzemysłu, za spe 
cjaluem zezwoleniem władzy.

Cechy będ^ mogły łączyć się w 
związki cechowe wojewódzkie, lub 
obejmujące większy teren (za specjał 
nem pozwoleniem władzy).

Dotychczasowe statuty cechowe 
przestoją obowiązywać z dniem 15 gru 
dnia r. b. i cechy winny przedstawić 
do zatwierdzenia nowe statuty, opar­
te już na nowej Ustawie przemysło­
wej. ,

KTO BĘDZIE UWAŻANY 
ZA RZEMIEŚLNIKA.

Nowa ustawa przemysłowa nie 
wszystkie zawody, uważane dziś za 
rzemieślnicze, wciągnęła na przyszłą 
listę rzemiosł. A i do tych, które się 
na niej znajdują, stosuje zaostrzenie, 
iż nie mogą być wykonvwane sposo­
bem fabrycznym.

A więc za rzemiosło "uważane bę­
dzie tylko: bandaźownictwo, rękawi- 
cznictwo, bednarstwo, białoskórnic- 
two, bleclmrstwn. hronzownictwo, mo 
sięźnictwo, ciesielstwo, cukrownic­
two, dekarstwo, fotografowanie, fry- 
zjerstwo, golarsiwo. perukarstwo, gar 
barstwo, grzebieniarstwo, introliga­
torstwo, jubilerstwo i złotnictwo, gra- 
werstwo, kamieniarstwo, kaoelusznic- 
two czapnictwo, kołodziejstwo, koszy 
karstwo, kotlarstwo, kowalstwo, kra­
wiectwo. kuśnierstwo, kuchmistrzow- 
stwo. lakiernictwo. malarstwo, pozło- 
tnictwo, mularstwo, wvrób instrumen 
tów muzycznych, wyrób szkieł i na­
rzędzi optycznych, piekarstwo, pier- 
nikarstwo, piiiukarstwo, powroźnic- 
two, rymarstwo. siodlarstwo, rzeźbiar 
stwo (w drzewie i kamieniu), rzeźnic- 
two, wędliniarstwo (masarstwo), rze- 
źnictwo koni (wyrób mięsa końskie­
go), wyrób wędlin z mięsa końskiego, 
ślusarstwo, stolarstwo, studniarstwo, 
szczotka rstwo. szewetwo. cholewkar- 
stwo, szklarstwo, szmuklcrstwo, wy­
rób pędzli, sznurków i taśm do lamo­
wania. wvrób pr’"dmiotów z druci- 
k 'w złotych i srebrnvch. przędzar- 
stwo materji ze złota i srebra, sztuka- 
torstwę. tapicerstwo, tokarstwo, ze- 
garmisirzowstwo, zduństwo Garn­
carstwo.

Jak widzimy, na liście tej nie figu­
rują zawody dotychczas uważane za 
rzemieślnicze jak np. mrdlarstwo, 
tkactwo, kominiarstwo, brukarstwo, 
iglarstwo, szpilkarstwo, noźownictwo, 
kopyciarstwo, piwowarstwo i t. p.
Listy tej nie można uważać za zam­

kniętą na wieczność. Rozwój przemy­
słu wytwarza coraz nowe gałęzie rze­
miosła, wchłaniając w siebie dawniej­
sze. Dlatego też minister P. i H. może 
po wysłuchaniu opinji sfer zaintere­
sowanych listę tę zmieniać, usuwając 
z niej, lub dodając do niej rodzaje 
rzemiosła.

Te-mczasem jednak, jedynie zawo­
dy wymienione tu jako rzemieślni­
cze będą miały prawo tworzyć cechy 
rzemieślnicze, Przedstawiciele ich bę­
dą posiadali prawo wybierania i wy­
bieralności do Izb rzemieślniczych 
i t.’d. Wszelkie inne zawody dotych­
czas rzemieślnicze, lecz na liście po­
wyższej nie figurujące uważane będą 
za przefńysł i prawom o rzemiośle nie 
podlegaia
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Kronika Zawiercia.
Ze. ranie rzemieślników w Pilicy.
W niedzielę d. 30 ub. ni. w sali Do­

mu ludowego w 1'iltcy odbyło sic ze­
branie rzemieślników chrześc.jan przy 
udziale około 120 osób. Zebranie za­
gaił p. Franciszek Liberski. Do pre- 
zydjum zostali zaproszeni po. Franci 
szek Liberski i Piotr Drążkiewicz.

Referat o nowej Ustawie przemysło 
woj i wyborach do przyszłe*  Izby rze 
micślniczej wygłosił p. F. Siłuszek z 
Sosnowca. Referat przez zebranvch 
został należycie wysłuchany. Dało 
sic zauważyć, że nowem prawem prze 
mysłowem rzemieślnicy nadzwyczaj 
sie interesują.

W, dyskusji zabierali głos pp. Be­
dnarek i inni, noczem uchwalono prze 
prowadzić rejestru''’" wszestKicn rze 
mieślnikówMrrześejan w Pilicy i <>- 
kolicy, oraz samodzielnie prowadzą­
cych warsztattyArzemieślnicze. Prze­
prowadzeniem rejestracji zajmią się 
organizacje .^ęmieślnicze -i Komitet. 
Równicż-’zeWrańRpostanowili opodat­
kować się w miarę możności na^rzecz 
wyborów do Tz’”- '•""tnieślnic-o i. 
Rozłożeniem i pobieraniem składek 
zajmie się-lnlctilne Komitet przedwy 
borczy, w slSad którego przez akla­
macje wybrani pp. Mikołaj Ogonek - 
rymarz. Wincenty Fabjański stel­
mach. Franciszek Cień ślusarz. Piotr 
Drążkiewicz szewc, Antoni Kososki 
murarz i Piotr Cień krawiec.

Kronika Olkuska.
Delegat - łapownik.

W maju rb. przyjeżdżał do Ogrodzień- 
ca delegat Funduszu bezrobocia w So­
snowcu, niejaki Juljan Nowak, który 
przy kontrolowaniu bezrobotnych, wy­
muszali od nich łapówki. Opornym gro- 1 
ził nawet cofnięciem zapomóg. Wszyst­
kie manipulacje sprytnego delegata u- 

■ijawniło obecnie śledztwo, wobec czego 
N. czeka surowa odpowiedzialność. Trze 
ba dodać, że Nowak odsiaduje w tej . 
chwili karę więzienia w Warszawie za ’ 
inne malwersacje.

Radio - amatorzy.
W dniu 6 bm. w sali nowej szkoły po- I 

wszechnej nr. 1 (10 rano) odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie członków 
Kola radio - amatorów, na którem roz­
patrywane będą zasadnicze sprawy, m. 
in„ czy Koło będzie nadal istniało, czy 
nic. Jak zaznaczyliśmy, z powodu nie­
porozumień w łonie zarządu wynikły 
pewne tarcia, na skutek których kilku 
członków zarządu zgłosiło swe ustąpie­
nie. Jeżeli Koło nadal się utrzyma, to 
prawdopodobnie nastąpią nowe wybory 
zarządu.

ŻYCIE PRZED SĄDEM,
Kot rywalem.

Co to za miłe stworzenie — kot! 
Drapie, gryzie od czasu do czasu, nie 
kiedy dekoruje łóżka i otomany i jest 
„fałszywy". Doprawdy, posiada wszy 
stkic dane, aby zostać ulubieńcem ja 
kiejś pannv na wydaniu, który to o- 
kres zaczyna się zazwyczai od osie­
mnastej, a kończy na osiemdziesiątej 
wrośnie życia.

Trudno... Kot zje czasem ukrad­
kiem ISćWał smakowite! słoniny, cza­
sem znowu zmiecie z patelni znako­
mity befsztyk, albo pozwoli sobie na 
uśmiercenie rozwrzeszczanego kanar­
ka, nigdy jednak nie ukradnie gardę 
roby, ani tembardzicj biżuterji. To 
jest najcenniejsza jego zaleta i dla­
tego pewnie każda leciwsza paui.a, 
nic posiadająca grubszej gotówki, 
twierdzi, że nigdy zamąż nie wyjdzie, 
mężczyźni bowiem są wstrętni, podli, 
interesowni, dużo większe zaś zado­
wolenie sprawia posiadanie irzech 
psów, pięciu kotów, jeża, świnki mor­
skiej. albo zgoła n<n-HeT, co w rezul­
tacie jest „przedsiębiorstwem docho 
dowem", prowadzącem do fortuny i 
poważania ogólnego.

Widać z tego, że kot przy wszyst­
kich swoich zaletach jest bardzo nie 
szczegół nem stworzeniem, niesłycha­
nie pożałowania godnem i dlatego 
trzeba oihiosććisię doń z calem współ­
czuciem,,^ j.' r>'1 jl

Nie wszyscy chcą to zrozumieć i 
dlatego ub.tbion' kot wani Eleonory 
R. o””' -z w’-- "'dmnwrT nieszczot swo 
jej wlaśeicje’ki mrsiał także znosić 
prowokacyjne zachowanie się jej 
przyjaciela, pana Juljana K., który 
.ligdy nic zaniedbał okazji, by nade­
pnąć znienawidzonemu rywalowi na 
dostojny ogon.

Nic tedy dziwnego, że kocisko szu­
kało sposobności do zemsty i pewnego 
dnia, gdy znowu p. Juljan nazbyt mo 
cno przydeptał mu czuły ogon, wrza­
snęło, zwinęło się i wpiło pazury w 
jego nogę.

Rozwścieczony rywal wpadł popro 
stu w szał, jął bowiem ciskać pod łóż

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kredyty na podniesienie sadownictwa.

ZASADY UDZIELANIA POŻYCZEK W R. 1927-28.
Ministerstwo rolnictwa ustaliło nastę­

pujące zasady udzielania pożyczek na 
podniesienie sadownictwa:

Suma 200.000 zł., przeznaczona w bu­
dżecie Ministerstwa rolnictwa na rok 
1927-28 na podniesienie sadownictwa, 
przekazana została do administracji pań­
stwowemu Bankowi rolnemu. Pożyczki 
będą udzielane na podstawie decyzji Mi­
nisterstwa rolnictwa na: a) budowle i u- 
rządzenie przetwórni, przechowalni i 
sortowni owoców, b) zakładanie i zago­
spodarowywanie sadów i szkółek drzew 
i krzewów owocowych.

Pożyczki będą udzielano zarówno oso­
bom fizycznym, jak prawnym, na skry­
pty dłużne, za zabezpieczeniem hipote- 
cznem, lub w razie niemożności przedsta 
wienia tej gwarancji za solidarnem po­
ręczeniem 2 albo 3 osób majątkowo od­
powiedzialnych. Termin spłaty poży­
czki nie może przekraczać lat 10. Spła­
ta pożyczki następuje w różnych rocz­
nych ratach i rozpoczyna się po upły­
wie lat 4 od dnia wypłaty pożyczki. Od 
pożyczek pobierane będą na rzecz skar­
bu państwa procenty, przyczem stopa 
procentowa będzie o 3 niższa od oficjal­
nej stopy dyskontowej Banku polskiego. 
Pożyczki nie mogą być udzielane na

Kronika go
PO OSTATECZNEM ZLICZENIU 

REZULTATÓW zapisów na 7 pr. pozy 
czkę stabilizacyjną z 1927 r., okazało 
sic. że ogólna suma subskrypcji wy­
niosła 2.844.8Q0 doi. amerykańskich 
czyli przekroczyła sumę nominalną 
transzy polskiej prawic trzykrotnie. 
Świadczy to wybitnie o zaufaniu spo 
łeczeństwa polskiego do pożyczki i 
stanowi dowód sprężystości banków 
-polsKich w Zorganizowaniu subskryp 
ej i. Z poszczególnych dzielnic poza 
stolicą największe zapisy przypadają 
kolejno na Poznań, Lwów i Łódź.

NOWA TARYFA CELNA. Wobec 
ukazania się w jednym z dziennu^w 
nieścisłej informacji, dotyczącej prac 
nad nową tarvfą celną, Ministerstwo 
przemysłu i handlu oświadcza, iż no­
wa taryfa celna znajduje się obecnie 
dopiero w stadjum opracowania. Pier 
wsze czytanie projektu nowej tarvfv 
celnej nastąpi nie wcześniej, jak pod 
koniec 1-ej połowy 1928 r. Nowa tary 
fa celna nie będzie posiadała w zasa­
dzie tendencji zwiększania ochrony 
celnej, natomiast w noWej taryfie to 
wary zostano znacznie zróżniczkowa­
ne, a niezbędne środki produkcji o- 
trzymaia raczej obniżkę cła.

NIEPOWODZENIE EKSPORTU NA­
SZEGO WĘGLA DO WŁOCH. Pertrak 
tacje przemysłu węglowego w sprawie 
nowych dostaw węgla śląskich do włos­
kich kolei państwowych nie doprowadzi 
ły do pozytywnych rezultatów. — 
Głównym powodem była wielka ilość 
węgla, który rząd włoski otrzymuje na 
poczet zobowiązań rcparacyjnych z Nie­
miec (z Zagłębia Westalskiego). Dosta­
wy te coraz bardziej się zwiększają, po­
nieważ przemysł wioski broni się przed 
dostawami reparacyjnemi w dziedzinie 
artykułów przemysłowych, a oprócz te­
go przypadające Włochom z tytułu re- 
garacyj płatności w ostatnim czasie 

ko, gdzie ukryło sic zwierzę — wszy 
stko, co wnadło mit w r •'!■.<;. Na 1 kot 
łamanych krzeseł i brzęk iiuczonwh 
wazonów- i figurek wpadłn do pokoju 
przerażona niewiasta i obrzuciła go 
lawiną różnorodnych epitetów, po­
czerń wyrzuciła go za drzwi.

Można mniemać, że wołała swego 
kota, niż p. Juljana, jednak ten osta­
tni nie dał w-idać za wygraną, skoro 
cbił panią swego serca zaraz następne 
go dnia.

Został skazany za to na 30 złotych 
grzywny.

Kot zwyciężył
Lek.

sady o powierzchni mniejszej niż pół ha, 
względnie na szkółki o powierzchni 

; mniejszej niż 2 ha. Podania o pożyczkę 
. (z dołączeniem jednego odpisu) kiero- 
j wać należy do Ministerstwa rolnictwa 
| za pośrednictwem właściwego wojewo- 
J dy. Izby rolnicze i instytucje, działają- 
| cc na terenie więcej niż jednego woje- 
; wództwa, mogą wnosić podania wprost
• do Ministerstwa rolnictwa. Podanie win 
: no zawierać następujące wiadomości: a) 
’ kto lub jaka instytucja ubiega się o po- 
I życzkę, b) treściwy opis gospodarstwa 
■ petenta i zamierzonego przedsięwzięcia
• z dokładnem wskazaniem miejscowości 
i (gmina, powiat, adres pocztowy), c) o- 
i gólny kosztorys z podaniem ilości i cen 
; nabywanych przedmiotów i zamierzo­

nych prac, cl) w jakim terminie petent 
pragnie spłacić pożyczkę, e) rodzaj pro 
ponowanego zabezpieczenia pożyczki.

Do podania o pożyczkę winna być do­
łączona opinja wojewódzkiej lub central 
nej organizacji rolniczej bądź ogrodni­
czej. Samorządy z wyjątkiem Izb rol­
niczych do podań dołączają opinję wo­
jewody. Spółdzielnie dołączają do po­
dań opinję Związku rewizyjnego.

Zasady te dotyczą również sposobu sta 
| rań o ulgi w spłacaniu rat.

spodarcza.
zwiększyły się i zostały skompensowane 
węglem. Dostawy reparacyjne węgla 
wynoszą znacznie więcej, aniżeli całe za 
potrzebowanie włoskich kolei państwo­
wych, a obecne zapasy kolei włoskich 
wynoszą blisko 2 i pół miljona ton, co 
stap^wi pokrycie zapotrzebowania na 
przeciąg około 10 miesięcy. Wskutek te­
go na najbliższe miesiące rynek włoski 
może uchodzić jako zupełnie wyłączony.

DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU SPÓŁ­
DZIELNI SPOŻYWCÓW POLSKICH. 
Działalność . gospodarcza związku 
spółdzielni spożywców Rzeczypospo­
litej Polskiej w pierwszem półroczu 
r. b. wykazuje znaczny rozwój: obro 
tv towarowe związku wyniosły 35.6 
mil jonów zł., a więc w porównaniu z 
pierwszem półroczem r. z. wzrosły o 
51 proc.

Natomiast kalkulacja towarowa u- 
legła zniżce: pierwsze nółro^ze roku 
bieżącego wykazuje przeciętną kal­
kulacje towarową 3.92 proc./nwodczas 
gdv w r. z. wynosiła ona 4.41 Jroc.. A 
więc związek spółdzielni spożywców 
pracuje coraz taniej. Koszty handlo­
we związku za 6 miesięcy r. b. wvnio 
sły 2.42 proc, obrotu. W r. z. zaś 2.85 
proc. Spadek kosztów handlowych 
wynosi prawie pół procentu.

Rozwijał też związek własną pro­
dukcję (stanowi ona w pierwszem pól 
roczu r. b. 6.5 proc, ogólnego obrotu 
towarowego). W porównaniu z r. z. 
produkcja własna związku wzrosła 
o 3.18 proc. Wprowadzono własnv 
przemiał zboża i wyrób cukierków. 
Pozatem rozpoczęto produkcję zapra­
wy do podłóg i wyrób gilz.

Eksport zagranicą osiągnął w zwią 
zku spółdzielni spożywców w pierw­
szem półroczu b. r. 39.700 funtów szter 
lingów (składały się na ten eksport 
jaja i meble).

|

I

Z ghłdy warszawskie!-
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 2 listopada 1927 roku
Bit.iik Dyskontowy 132.00, Bamk Fofe«k- 

—156—156.75, Bank Spófcók Za-notok^ 
96.00. E*k  Dąbrowa 79.00 bez kup. 
Brown Boveri 4.00, Częstocice 3.45, 
6.00. Wy&oika. bez fcirp. .za 26 r. Węgiel 1-y. 
—123.75—122.50. Nobel 50.75, 
55.00—56.00. Firtizncr 9.50—9.25,
10.25—1020. NoiUir. 213.00, Ostróg 
99.00, Poodś. 3.30—3.40—325. Ru<fcłki 
—61.90—6200, StaraebowEce 7850— 
Zawieroje 41.00. Żyrardów 1900—19 
Ikowtki 4.25—420, Syndykat 12.00, 
buez 155.00, Spirytus 35.00, Żęghwra 
Lftp-op 41.75—41.50

WALUTY 1 DEWIZY.
Nercy Jork 8.90. Londyn 4.3.At j trey ct 

te. Paryż 35.00, Praga 26.41 i pól.
48.70. itoaaócatja 171.88, Hnłandja
Dola.ówika 5 pro.'. 58.50. ZÓCTnsfrje Kredy** ’
4 i pól proc. 61.00. 4

Tendencja akcyj słabsza, dla wak’* 
aniary.

Program radjowy
na czwartek, 5 listopada-

Warszawa. 1111 m. Godz. 16.00 L' 
czyt p. t. „Konflikt angło-sowiec*',  
wygi. dr. .Michał Sokolnicki. 6°^ 
16.25 komunikat harcerski. 
1 > 40 „Kącik dla kobiet , wegł. [>■ 
rja Ankiewiczowa. Godz. 17.45 aU^i. 
cja literacka. Wacław oteroszej^., 

snomnienia z podróży po K°r 
Godz. 20.50 koncert wieczorny t, 
działem p. Ewy Bandrowskiej'^1 
ski"i. ,|

Poznań, 344.8 m. Godz. 19.10 odfZ'., 
p. t. „Wykształcenie siebie same?0, 
książka", wygł. prof. W. M. KoZ’1!^ 
ski. Godz. 19.55 odczyt p. t. „Cie*®  
słowacja i jej przemysł", wygł. 0' ^1 
rosław Szponar. Godz. 20.30 
poświęcony twórczości Feliksa 
delsobna-Bartholdy z okazji 8O'P 
letniej rocznicy śmierci. «

Kraków, 500 m. Godz. 16.40 
Batkowa, „Baktei je sprzyjające f(|, 
spodarce domowej". Godz. 19.5J5 ‘ 
czyt p. i. „Znaczenie i przyszłość 
lesia", wvgł. dr. J. Smoleński. P’.jc 
un. Jagieł. Godz. 20.00 „Hejnał" 2 
ży Marjackiej. <»odz. 22.30 transity 
muzyki salonowej z restauracji •’ 
villon“. ..

Wiedeń. 517.2 m. Godz. 11.00 k/y 
cert przedpołudniowy. Godz. 
koncert popołudniowy’ Kapeli 
sler. Muzyka lekka. Godz. 20.05 <|(„ 
d"n dzień w raju" — operetka LA’ 
ra.

Pamiętajcie) że

Pilili
5

Żądajcie zatem wszędzie jedyn,c

Odpowiedzi Redakci*'
Wanda T...a. Nie wdając się w 

sję wartości literackiej utworów P Jo 
komunikujemy, że nic nadają się 
druku, traktują one bowiem o sprflV 
zbyt osobistych i może mogłyby 1/ ufC 
drukowane w jakiemś czasopism’6 
rackiem, w żadnym jednak wypadki 
w dzienniku.

Ir. Jeżeli nie ma się ochoty, czy £ 
ności uwypuklania głębszej njy51tJ’fr 
przynajmniej trzeba odczuwać W ^0 
szu muzykę rytmu. W wierszu »» . 
dusz*'  niema ani jednego, ani dru#*̂^

DLACZEGO?
— C hłopcze, zan tdzisz mnie

mi petuniami! Czego znowu ch* pi
— Tatusiu, dlaczego dotąd m*

grzebano martwego morza?



Nr. ***, 7.

** całej Polski.

Czczenie polskości na
„ POLESIU.

Ja*’ sposób pod nowym „systemem ’ 
"Yni topnieje polskość na Pole- | 

hoJs]T Ua"*et  w powiatach z większością 
tów T~ świadczy o tem wynik wybo- 

Gminnych w powiecie Kobryńskim, 
dru., P^adzonych na rozkaz władz rzą- 

wych-
Ug spisu ludności w r. 1921, ha te- 

°8ól tego powiatu znajdowało się (w 1 
cyfrach) około 62 proc. Pola-

5 * Pół proc. Rusinów („Ukroiń- 
Mąf Ostatnie wybory do sejmiku po- 

dały w rezultacie — 22 rad- 
”b'kaiuców“ i 7 Polaków. Oto jest 

\8r.i V Polityki „uzdrawiania**  ziem 
^°dnich.

^c^^^zyć wypada ,żc nic jest to osta- 
by| e zwycięstwo**  sanatorów, gdyż od- 
łij dn. 22 z. m. wybory do wydzia- 
ślnję.^°ż sejmiku dały jeszcze „pomy- 
^0\VjJS.2c rezultaty dla polskości. Mia- 

10 — do wydziału nie został wy-. 
dzj0 au* jeden Polak. Aby tem bar- 

’’nc*cszyć“ czytelnika, przypom- 
e^y» Pow. Kobryński w hi- 

0 1 J^atryrologji Polski posiada swo- 
■ nA kartę, gdyż stąd pochodzi i tu- 

urodzili: Tadeusz Kościuszko i 
Traugutt...

SKAZANIE szpiegów. 
okręgowy w Wilnie zakończył 

'v^l rywanie afery szpiegowskiej, pro- 
skję Oriej na terenie jedenastego myśliw 
bo Pułku lotniczego. Skażany został 
bie z' (lniowcj rozprawie na pozbawic- 
bią stanu i 10 lat ciężkiego więzie- 

I*  pułku lotniczego Koza- 
d f‘a^ej urzędnicy gospodarczy 

bif, ju Wożniak na 6 lat ciężkiego więzie- 
Perski na 4 lata. Reszta osób ska- 

£o . .2°*tała  na dwa do trzech lat ciężkie 
ę^ienia. Skazani uprawiali szpiego 

-iąę . 'v ciągu dłuższego czasu, informu- 
ln° z okiennych państw o stanic 

ny°h aparatów, matcr.iałćw tc- 
ł0|>r 2nych. planów oraz przesyłali fo- 

puiJi5 z terenów zajmowanych przez 
S6\v 1 K lotniczy i 77 p. p. Trzech szpie- 
^inL} ?az z hersztem bandy Rosenfeldem 

10 do Sowietów

CUODWNIE OCALONA 
SAMOBÓJCZYNI.

' * \v^' 1 • k* u wy darz vł sic rzacl-
\Pftclek nieudanego saińpbói- 

( \ • ’cdn‘czka Antoszewska rzu-
‘ v celu samobójczyjn pod no- 

1’ . ’ P°*pieszny  tak szczęśliwie, iż 
-cszcdł nad leżącą między 

n ' r r.’”ić ną 
h 'j samobójczego b> ły podobno 

.jateri 
v b£RCA W SZALE TANECZNYM.

Kursy pod Tarnowem, rozegra 
. r"’awa awantura, której efektem 

MiaJe^l.ło żVcie Judzkie.
|N'.lQy^'v^c’C! na weselu u jednego go- 
L i ♦ftrał° do tańca sześciu niuzykan 

0 do godziny 6 wieczorem. jak 
^ J^uwione. Za muzykantami wy- 

Acjj *unastu  parobków, niezadowolo- 
k ę sin lftkiego obrotu sprawy, domaga- 

Gwałtownie ich powrotu, a kiedy 
i 11 z aU<?* Powołali się ua umowę, je- 
l ^arobków wyciągnął rewolwer i 
t lwiątka z Kars strzelił kilka-

źe’^r.auiąc go w pośladek i brzuch 
kiszki zostały przestrzelone.

POD rogami byrA.
czasy wiciu gospodarzy 

cu poczęło hodować rasowe by-

zjcdnoczo- 
’ ka, a i»o-

>v

dło. Do tej kategorji gospodarzy nale­
żał i gopsodarz ze wsi Zakręt, gminy 
Wiązowna, powiatu Warszawskiego Ro­
man Edward, który sprowadził rasowego 
byka. Chcąc się pochwalić nim przed 
innymi gospodarzami, Roman Edward 
wyprowadził onegdaj swego ulubieńca 
na podwórze.

Hiemlle loleie feiteniijcb siruiist
KRADZIEŻ DROGOCENNYCH SKRZYPiEC I ROZPACZ ICH WŁAŚCICIELA. — 
WYWIADOWCY POLICJI JAKO ANTYKWAR.IUSZE ZAGRANICZNI. — STRZAŁY 

W GABINECIE RESTAURACJI. — ODNALEZIONY SKARB.

Przed kiliku miesiącami głośna była oprawa 
kradzdeży 'bezcenryah Przypiec proL Sta- 
oMm Barodwicza z Warszawy.

Stare skrzypce pochodzące z drugiej poło­
wy 18-go wieku z pracowni Joaianes‘a Baip-
fet.y GuadagTMi:‘ogo w Parmie przechodziły 
roomałte leoleje i w różnych były rękach. 
Ostatrim s®c.zęślii«nym ich posiadaczem był 
od lat Drzydiieistfu mistrz Stanisław Barce- 
•w:ez. Znakomity muzyk strzegł ich zazdrośnie 
i niezwykłe cenił. Za drogocenne skrzypce 
ofiarowano olbrzymie attmy idące w dziesiąt­
ki tysięcy dolarów, ubiegali ®ię o de najwy- 
b'taiejei muzycy zagraniczni oraz najpowni- 
nłefci międzynarodowi aartykjwarjusze. Nie by 
ło jednak sumy dość wysokiej, któraby mogła 
skłonić prof. Barcewicza do rozmiar'a się ze 
skrzypcami Jóanncs‘ą Baiptóst-y Gaiadagni- 
n?ego z Parny.

Padwo więc zrozumieć rozpacz znakomi­
tego wi-nluoza, gdy dnia 30-go marca r. b. 
bezcenne skrz.^re zrtlknęły tajemniczo z jego 
mieszkała w Warszawie. Zaariadomono. p<>- 
lic.ę, poruszono najwyższe czynniki organów 
beqpiec.zetetwa, prowadzoro długotrwałe 
śledztwo, wyznaczono nagrodę i t. d. Skrzy­
piec jednak nie zdołano odzyskać ani spraw­
ców -kradzieży odnaleźć.

Udało eę to dopiero w drću 1 b- m. w na­
stępujących sensacyjnych okolicznościach:

Jeden z wywiadowców warszawskich urzę­
du śCedczego otnzymał -poufne w’^JomośM o 
eprartiicy fora dzieży skrzypiec marki .Johanes 
BaprJista“ z 1775 r., wartości około 160.000 zł. 
Urząd śledczy delegował nw do pomocy jesz­
cze 'trzech wywiadowców. Wszyscy oni o- 
trzymawszy odpowiedn e irstrukcje, zaczęli 
udawać imśykw&Juszy zagranicznych, po­
szukujących con-nyeh skrzypiec. Przez sześć 
tygodni wywiadowcy chodzili za sprawcą ikra 
dzieży, aby odzyskać wartościowe skrzypce. 
Proponowało spotkania się tr •pienmszor-zęd-

Skarby na dnie morza.
PO STU LATACH BIĆ WYDOBYTE NA POWIERZCHNIĘ ZIEMI
Dnia 20 października 1C'7 r. stoczo 

na została na wodach zat^n. Narari- 
no u południo - zachodniego brzegu 
Cl-eeji olbrzymia bitwa morska 
między sprzymierzoną flotą /... 
^Francji i Rosji i eskadrą 
gipską pod dowództwem, 
p szy.

W bitwie tej zwyciężyła 
mi flota anglo-franco-rosy 
tu turecka straciła w niej 39 statków 
rozmaitej wloikości i uzbi /enia, z e 
gipskich zaś okrętów ocalała tylko 1 
fregata i kilkanaście statków mniej­
szych.

Według rozmaitych historyccavch 
danych niezupełnie coprnwda . pe­
wnych na zatopionych statkach uda­
ły się znajdować kolosaln sumy w 
zlocie, jak n«i5rz. 120 milionów fran 
l.jw, należących do Ibrahima pasze 
or.. nieprzeliczona 1 ęrhr w rozmai 
tvch kosztownościach.

ską po- 
. Anglji, 

turecko-c- 
Ibraliama

Przestraszony wielką liczbą ludzi byk 
rzucił się na gospodarza i zadał mu ro­
gami kilka ciosów w brzuch tak ciężkich 
że nieszczęśliwy gospodarz w kilka mi­
nut wyzionął ducha. W obawie. «bv z 
innymi ludźmi coś podobnego się mc sta­
ło, rozjuszonego byka uśmiercono.

i

nych restauracjach, oozywiśc’e w gaitnuetacn, 
lecz hlodziej był bard-zo ostrożny, wreszcie 
on eg Jaj do;xero zgodzi'! eię pójść^ z reekomy- 
mi ikapcami do gabinetu w restauracji prcy 
uibcy Moninisnki 8.

0 godzinie 4 popołudniu gabinet nr. 3 za- 
ięło 5 mężczyzn. Po ^płyuuie kiilikuna^u mi- x Dft>xull,a 
nut Wer z pnzybylyc*  wjwedl na uleą i pox ;\;6^o^*IHe^kiću7i  w ^“cehl 
talta nmutóch pOT-rteł do eaWtu n.o. . f]o Świeża wpuszczonej po-
sąo dużą pacr/Lę owiniętą w paper. Znowu v le óincr cllcz o[ „•• ,njo(Je.

' upłynęło 'kJikamaście mirut, ipoczem -w gab:- ....
oecie rozległ sdę wystrzał roAOłwe owy, a po 
chwili padły jeszcze dwa strzały. Niezwłoez-

■ c<e zaaiarrno^r.-no pogotowie. Lekanz etwier- 
j <lził, że jeden z przybyłych, jak się okazało, 
! eprawca loradzioży skrzypiec, 33-Jctni Hen­

ryk CSMitóeleiwfld otrzymaj trzy postrzały, w 
brzuch i rogi. Po opatrunku Ohmielewk ego 
w stanie ciężkim, przewieziono do fctónrifci ohi- 
rurgi-cznej przy srptaln! Dzociątka Jezus, 
głzie <pozos.taje ipod dozorem <po^terunkowe-

. g0'Z przepro^ ctdzonego decho lżenia, oka zuje 
elę, że Chmielewk.i w momencie, gdy wywia­
dowcy zamiast zgodzoc yoh eię z nim 15.000 
zł. za owe skrzypce, zdemaskował; się i o- 
świadczyli, że agitują go, wyjął rewolwer 

I i wwrerzal strzelać do iwywiaaowców. Oi je- 
dnek w -porę .zdoła1/? uprzedzić Chmlelewiskłe-

■ go i w czasie -walk1 z nim, w obron‘e miasnej. 
zmuszeni byli użyć brona palnej. Na miejscu 
przestępstwa pozoetał rewolwer Chmielew­
skiego. Po trphiwic kllikuraetu minurt na miej­
sce krwawego zaj&cia przyjechał nac-zolnuk

: urzędu Aledozego i przeprowadzcil pierwotne 
' dOdhodz- Oizyoikane skrzypce, które 'były 

iboz fuitcrału, .zabrano do ©rzędu 6’cdczcgo. 
Tam wk ?-ce wezwano prof. Barcewicza i 

| rozpoczęło eię dalfeze dochodzerće «w tej t*pra-  
= wie. Pro!. Barcewicz poznał skrzypce, jako 
j swoją własność.

i

Skarby te po dziś dzień leżą na dnie 
zatoki iYuvurino i jak dotychczas 
wszystkie usiło. Niiia wydobycia ich 
z głębiny spełzły na nicrcm.

Obecnie dopiero wobec udoskona­
li-‘i najrozm ? . go rod ‘u apara 
t'w nurkowych i innych pomocni­
czych środków do opuszczania się na 
d ‘ ■ głębokości morza, zawiązano się 
we Francji konsorcjum dla eksploa- 
t< tych zatop, ych bogactw.

Na czele te?o nr-i^J^bioFftwa ‘ >i 
inżynier A. Crestois. który przy po­
mocy greckiego, kapitana Pctlioz .a 
i angielskiego nu:'! a M d zdołał
ustalić, że na głębokości l"0 m. leżą 
na dnie cwe zatopione okręt’.’. Wydo 
bycie stafkóy tych na powierzchnię 
stanowić b' 1 'e doskono ■ • interes na 
wet w wypadku, gdyby pogłoski 
o znajdurącem się w nich zlocie oka- 
załv się nieprawdziwe. Sam^ działa 

spoczywające obecnie na dnie morza 
stanowić będą kilka tysięcy Jonn cen 
nezo bronzu. a oprócz tego okręty te 
zbudowane były całkowicie z dębo­
wego drzewa, które •'rzez przebywa­
nie przez cały wiek w morskiej wo­
dzie zamieniło si“ w niezwykle warto 
śclowy mnferfnl meblowy czego naj­
lepszym dowodem, że jedna z najbo­
gatszych firm stolarsko - meblowych 
w Londynie rozpoczęła już pertrakta 
cje w celu nabycia całego transportu 
owczo drzewa.

Rzeczy ciekawe.
ZNACZENIE OPINJI PUBLICZNEJ.

„Bernard Grasset, jedna z najwię­
kszych w Paryżu lirm wydawni­
czych, pofctańowiła zbadać, jakie 
względy skłaniają ludzi do 'kupową­

I

gó . .. aor»yte‘o doskonale
zredagowaliv kwestjonarjusz nastę­
pującej treści: „Dlaczego nabył Pan 
tę książkę? Czy spodobał się Panu ty­
tuł? Czy zwrćAło na nią pa/~ką uwa­
gę sprawozdanie w prasie? Przez ko­
go podpisane? Czy też dowiedział się 
pan o niej z ogłoszeń? Gdzie wyczy­
tanych? A może mówił nanti o niej 
znajomv jego? Jakież bvło zdanie o 
niej pańskiego przy jaciela? Czy inne 
powody zdecydowały o kupnie książ­
ki przez pana?**  Wydawcy zaznacza­
ją, iż ankieta ta ma na celu ułatwić 
pracę niótylko księgarzom, ale i de­
biutującym na polu literatury pisa­
rzom, inIoŁ..iu,ii.e ich o przyczynach 
i sposobach rozpowszechniania wyda- 
wnict wśród szerokiego ogółu. Za 
pierwsze sto odpowiedzi uresset da je 
piśmie w postaci cennych książek, co 
z pewnością przyczyni się do powo­
dzenia i powieści Laporte‘a i samej 
ankiety.

CZY ISTOTNIE ŚWIATU GROZI PRZE. 

LUDNIENIE?

Wszelkie obawy w tej mierze są 
absolutnie płonne, twierdzi znany i ce 
nionv powszechnie pisarz francuski 
Rośny, gdyż olbrzymie połacie naszej 
ziemi sa iesżcze wcale, lub bardzo ma 
ło wyzyskane. Jedna tylko Brazylja 
zajmuje wszak przestrzeń 8.500.000
k.m. kw„ czyli jest 16 razy większa od 
Francji, a zamieszkuje ją obecnie 40 
miljonów ludzi, podczas gdy z łatwo­
ścią inoże ona wykąrmić dziesięć razy 
tvle osób. Romv zwraca uwagę na bo­
gactwo rzeczne — Amazonka zawie­
ra więcej wodv, aniżeli Nil, Jang-Tse- 
Kiang Ganges i Missiśipi razem wzię­
te. Znikoma cząstka doskonałej gleoy 
tamteiszei jest obecnie uprawiana, a 
przecież Brazylja stałaby się jednym 
z najpoważniejszych pod względem 
g.. ,odarazvui krajów, gdybv połowa 
bodaj jej olbrzymiej powierzchni by 
ła nnlriycte eksploatowana, co zresz- 
tą z biegie.a ,-aru najbliższych dzie­
siątków lat bezwzględnie nastąpić 
musi. A prz.cież w Amer> i I oludmo 
wej istnieją, oprócz Brazylji, inne 
jeszcze kraje o potężnych bogac­
twach naturalnych o idealnym wnrost 
dla ro’td;twa gruncie. prze­
to starczyć ehlcba dla wielu pokoleń 
pi. ,-srł-eh.

bEUTSCHE BANK I
ODDZIAŁ W KATOWICACH

• KATOWICE, ul. Warszawska 12 I
1‘OLŁCA SIU DO PRZYJMOWANIA

"'kładek oszczędnościowych 1
Bv Wszelkich walutach na rachunkach 1 
‘EżĄCYCH LUB NA KSIĄŻECZKI BANKOWE

Baczność! Baczność!

Hióil irarii u
do celi kuracyjnych lub odżyw­
czych za 5 kg tylko 15 zł. ®prie- 
dijemyatdo wyczerpania zapasów :KOZlOLKOW 1 JĘD .YJZEK !
Sosnowiec, ul 3-go Maja 21

P S. Masło śmietankowe co 
dziennie świeże Sery krajowe i 
zagraniczne na hurt i detal. 6247

ZAKŁADY DRU4A3SK1E 

tii. jmmrn. 
sosnowiec, u^oLnaaa 1. lelet. 73

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

Miód ”
KURAC-Y JNY -PRAWDZIWY 

rod gwarancją w blaszankach 5 kg*  
15 zł.. 10 kg 28 zt, 20 kg. 52 zł. 
50 gr. wraz z blaszanką i opłatą 
pocztową wysyła za zaliczeniem 

poczt, z własnych pasiek

62
59

Odsprtedawcom rabat.

.PATOKA’ Kupczvńcs poczta De 
pysów wojew rarnop jlskie.



^KUTłJEK 'Tąchddnt*. —- czwartek. ” tistonarfa 1977 roku. Nr.30£

OTWA RCIE SEZONU
Od poniedziałku 31 października 1927 r. i dni następnych

Pierwszy film z grupy jubileuszowej największego biura
filmowego w Warszawie „Eztefilm"

„Zmartwychwstanie”
SL-™®.'
Kiuo-Teatr „Udział owy“.

£M*I

według słynnej powieści LWA TOŁSTOJA
wykonany pod kięrunkiem svna wtel«;ego pisarza ILJI TOŁSTOJA

genjafnej reżyserii EDWINA CAREWE
Role główne kreują:

ROD LA ROCOOE i DOLORES DEL RIO.
Początek seansów w medzulę i święta: Popularny po cenach 
nvch o g< dz. 2 popoiudaiu 1 seans ogodr 4. II 5.45 III 7 30 •
IV 9 15 m W dni powszednie i seans 5 30 m II 7 15 m. HI 9-1*̂,

Kino„SFINKS" Największy sukces sezonu (—) (—)
Od poniedziałku 31-go października do 6-go listopada.

„HOTEL IMPERJAL“
(—) Film, który obejrzeć musi cały Sosnowiec

Dramat w 12 aktach z wojny rosyjsko-austrjackiej 1915 roku będący naj«rV 
bitniejszem arcydaie- DrJn NIpcrri Uwag*:  Obraz demonstrow* ’*)'  
łem naszej rodaczki lUlfl HCgll będzie na seonwy -e.

Początek seansów w dni powszednie: l-szy seans 5.30 ll-gl 7 30, lll-cl 9.30; ?ne. 
dzielę: 3,30, 5.30, 7 SO I 9.30. Passe Partom ważne aa i seans. Bilety ulg

Zarząd Telefonów Sosnowieckich 
(ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO) 

podaje do wiadomości WWPP. Abonentów, że wydawnictwo 

Spisu Abonentów na rok 1928 
zostało powierzone firmie: Zakl ady Drukarskie 
M. KOZIŃSKI i B OJDANOWSKI w Sosnowcu

Spis abonentów na rok 1928 będzie wydany 
wsoólnle ze salsem wszystkich sieci telefonicz­
nych Dyrekcll Poczt l Telegrafów w Krakowie.
Unrasza się WWPP. Abonentów o zgłaszanie

I

_,______ , _ o
wszelkich zmianach w adresach i firmach, taicie mają być , 
uskutecznione w spisie abonentów na 1928 r. do Zarządu 
Telefonów (Sosnowiec ul. 3-go Maja 4i najpóźniej do dn.

‘ 15 listopada r. b.; po powyższym terminie żadne zmiany 
nie będą uwzględniane.

Reklamy i ogłoszenia przyjmuje firma: Zakłady Dru­
karskie M. Koziński i B. Ojdanowski do dnia 1 grud­
nia 1927 r. 7672

I

Dnia 31 października 1927 r. Nr. E. 1352|27 r.

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re­

wiru Olkuskiego na zasadzie art. 1030 u p. c. ogłasza, 
że w dniu 24 listopada 1927 r. o godz. 10 rano w Jan­
grocie przed Urzędem gminy odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licytacji ruchomości, a mianowicie: klac zy kasz­
tanki lat 8 itp. oszacowanych na 1400 zł. (tysi ąc czte­
rysta złotych), a stanowiących własność Franciszka Grzan 
ki, zamieszkałego w Michałówce gminy Jangrot.

7039 Komornik Sądowy W e w e r e k.

HXXXXXXXXXXH
Gdy

Szukasz Szczęścia 
spiesz nabyć 

Los Loterii Państwowe) 
w największej i najszczęśliwszej 

kolekturze

Józefa Hlawskiego
w Sosnowcu, 3 go Maja 23. 

Tel 2-24.
Główna wygrana

zł 650,000
Co drugi los wygrywa

Cena całego losu zł. 40, pól 
zł. 20. ćw’artka zł 10. 7072-3

Nie zwlekaj 1 — Czas nagli!
Ciągnienie I kl już 10 i II listopada! 
Zamówienia listowne uskutecznia 

się odwrotnie.

■XXXXXXXXXXH

i

WPfięflW wypadanie, łupież. 
• iLUOufł łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo Chmielowa-i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe0, 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Kreta 
Nr. 16.

wiw o w. uwiie
! .Szwajcarskie Gorz-\\ w5, 7 l,e 2,0,a‘ z m8rks* 

wKcpLf sa Stowane 
przy cbrobech źołąd 

ka, kiszek, obstrukcji 
kamień iach żółciowych. — 

Szwajca rskie Gorzkie źioła*  z 
naturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym orzeciwko otyłość: Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła**  pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5J za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą- 

I Reckiego w Warszawie, ul. I e
>zno 41. 502b

Najlepszy 
lanolinowy 

PUDER. DLA DZIECI

z KOOUTKItM
OZIDZl'

| Nauka i wychowanie- |

Rodowita Francuska będzie a yy 
lekcje 2 rasy tygodniowo w . p. 

snowcu. Wiadomość w 
Regulskie} Sosnowiec.

I Lokale. I
Dostatnie cokołu skromnie
1 wanego lub ber z odd''* 1?!)- 
weiśclem. Adresy składać do ' od 
nistracii .Kttr|era Zachodniego.J, 
„Pokój-. fggz

I Różne.

Dhia 31 października 1927 r. Nr. E 1408j27 r.

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Olkuskiego, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogiasza, że, 
w dniu 30 listopada 1927 r. o godz. 10 rano w Pilicy 
przy Urzędzie gminy odbędzie się sprzeoaż z j ubiicznej 
licytacji ruchomości, a mianowicie: byczka krasego lat 2 
itp. oszacowanych na 900 zł. (dziewięćset złotych), a sta­
nowiących własność Mikołaja Koicipy zamieszkałego 
w Barano wicach gminy Pilica.
7038 Komornik Są dowy W e w e r e k.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
"Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wrroacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Ihiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko wory- 

ginalnem opakowaniu apteki
□216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno

mATJCli żądajcie w aptekach ? dro­
geriach hygjenlcznej przysypie! dis 
dzieci .PUDER DZłDZI*  (z Kogut 
Hem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

| Drobne ogłoszenia.

Posady i prace.

Dnia 28 października 1927 r. Nr. E. 1420j27 r

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re 

wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu na zasadzie art. 
1030 u. p.c ogłasza, że w dniu 24 listopada 1927 r. o 
godz. 10 rano w Jangrocie przy Urzędzie gminy odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji ruchomości, a mia­
nowicie: krowy czerwonej z białem lat 8 i innych osza­
cowanych 1020 zł., a stanowiących własność lakóba Że­
laznego zamieszkałego w Porąbce gminy Jang rot.

7037 Komornik Sądowy W e w e r e k.

Czopki nemoroldaine Gasecziego 
te Kogutkiem) usnwają ból, swę­
dzenie. pleczeale, krwa w i e n ie 

zmniejszają guzy (żylaki). ? 
Sprzedają większe apteki £

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
łub z przesyłką-pocztową 

3 Zł. 5Ogr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.

Cena egzemplarza 20 ęjroszy.

’ O^,aC,V »drowe I smaczne. 
wiec ul.3-go Maja 28 mle**  

______________ 7q*L3^ Ż 

| Zgubione dokumenty*  I

Czala Szerman zgubił dowód 
° sty. wydany prtez Starost*"  .« 
kuskie.   __ 70»•
łan Hamerla zgublTportfel z li' 
I darni osobistemi kolejowe^?, 
skawy znalazca aechce iwróę'^ci' 
wynagrodzeniem do admlo^k 
, K»ri. Zach.*,  ^"4*
f^Uenja utsenbendler zgubił 0*  
VI1 wojskowa wydaną orzeł 7 
u. w Katowicach I patent IV 
7?t>blono dowód "osobisty 

przez starostwo Będzińskie „ 
man Wajaf js. 70j£>^?
Windchałm Lemel zgubił kaft%ro/ 

mobilizacyjną i książkę 
wą. wydaną przez PKU. Sosno*  i

_______________________  
^^nbllem portfel 40 zł i weję n1 

zł 100 wystawca S. Kant<%if 
Modrzelowska 9 płatny 25- ’2' .
Mostek Wald.
*A-idfze} S iana zgubił‘duW^l^ 
** bisty wydany prtez star, pg.l'' 
kartę poborową wydaną PrI0% ja > 
Będzin.^_______________—
lanlckl |ózef zgubił portfel d* ’’ 
l jący piealądze, bardzo wa«a 

zumenty i książeczkę wojsko* ’5Ą 
daną przez P.K.U. Sosnowiec » 
wy znalazca pieniądze *atr»y^  
purtfel t dokumentami z* r 
,Kurjera Zacnudntego*  za *̂4  
Jteniem. _ ^jt'
B'onisława Madejczyk **

żecttę Kasy Chorych w .

TAo posługi dziewczyna ootrzebna 
zerez na Pogoni ulica Długa 7. 

I piętro mieszkaoie 3. 7026-2
preblanka do dwóci 5-cioletnich
* chłopców w godzinach popjłu-
dniowych potrzebna. Wiadomość in- 
żynieroba Rudzka Sosnowiec Kamien­
na 6 od godz. U—!6. 7u4O
Doszukuję posad/ inkasenta na au-
* tobus. za służeniem kaucji. Ofer­
ty kierować do .Kuijera Zachodnie­
go" Będzin pod .Solidny*  7O7S

Kupno i sprzedał.

flom murowany piętrowy. 10 ubł- 
kacji, ceotrum Zawiercia, woloe 

pokój, kuchnia, zaraz do sprzedania. 
Zawiercie, Senatorska 28 Kubara. 
JJarmrnje stolikowe, pedałowe, gj- 
11 tary, mandoliny, skrzypce, futera­
ły najtaniej Sosnowiec, Kościelna Ku- 
oeć 7069-2
Ikl.jszyny dtngera od zł y^, arabin- 
1¥1 ki pokojowe i sklepowe, stoliki 
pod radio, tylkę w Centralnem skła­
dzie mebli nowych i używanych B. 
Błotrrewski Sosnowiec 3 Maj 7 

___________ 7 70!_____________________

iCprzedam rower, mało używany 
śosuu wlec-Pogoń ul. Floriańska 

11 Aleksander Muąialik.7i 70

Przed irtilta (Pierwsza stroni) zi wiersz en 1-laresy ekli11-UfUtiwj 50 ,r. 
W tekSeee ........................................................................................35 ,
W tekście, ■ knelca ......................................................................... 50 ,
Ze tikitea.......................................................................5 , 15 .
Nekrologi * bktcli, zl wiersz mm. 1-hs. okład 4-szprttowy (do 50 wierszy) 15 |r 

(do BO . ) 25 . 
(U 100 . ) 30 . 
(Hild 100 w.) 35 .

CENY OOŁOS2.EN:

W CU '____

Antoni H rzela zgubił ***4**$  
skową. wydaną przez

snowiec,
|Ania 30 października wieczorki i)1’Dnia 30 października wieczorki r 

oi/em prawdopodobnie w fc 
uługa lub ozopena teczkę .
żnytni papierami Zoalazcę 
o zwrot do podkom .sarjata a* 
Di za wynagrodzeniem,

W dulu 31 patdz erniza W 
dziono dowól usob.sty 

wydany pracz WarSaawską |L>. 
kolejową ua imię lozufa

Skradziono książeczką 
wydaną przez PKU. Sosń^ gi”

Ouwod osobisty, wydany Dfte 
bioetyce na nazw sko |ao

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz,
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymo^*
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem pod* 01

Zagraniczne 100 proc, droższe. ,e»
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. dr° 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogl°s 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przytęp 

•zenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom

REDAKCJA I i ul. And.-ZJja 1 
ADMinilSTikA. CJA I Tel«.'un Hr-

Grodziec,
Wydawcy: Sp.Akc. .KURIER ZACH<^‘

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.SC.

(TS 'yóscr2Or~*  - HB1>AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. __ 5 —. _JŁżSIIOWieC. ADMIM-STRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 1C6

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.
Reduktor. TADEUSZ OPIOŁA.

Dąbrowa, Sobieskiego 3. telet. 1-25. Zawiercie, 3-gc Miia 27.

Druk. .Kurjera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska 1.


